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MOZLIWOSC PRZYWROCE-

NIA MONARCHJI W GRECJI

General Ottonais nie wierzy w uspokojenie wrze-

- nia rewolucyjnego

LONDYN, 11 września. - Wia
domość o wybuchu w ubiegłym
tygodniu kontrewolucji w Grecji,
nie wywołała żadnego zdziwie
nia w prasie europejskiej. Dyplo
maci europejscy przekonanisą,
że stan wrzenia w jakim się Gre
cja znajduje od kilku lat potrwa
jeszcze dłuższy czas. Ludność
grecka widząc tyle zmian, jakie
zaszły w Grecji w ostatnich 10

Śłatach, nabrała przekoniania, że
stan ten potowa tak długo, dopó-
ki nie wyginą ambitni generało-
wie, których najwyższa ambicja

ALARMY SOWIECKIE

jest rządzić Grecją. Ponieważ
takich generałów jest spora licz-
ba, wobec tego nie należy spo-
dziewać się szybkiego uspokoje-
nia, chyba, żeby została przywró
cona monarchji, czego wielu lu-
dzi pragnie w nadziei ubezwła-
dnienia ambitnych generałów,
którzy ciesząc się poparciem
swych żołnierzy oczekują tylko
kiedy im się nadarzy sposobność
do urządzenia nowej rewolucji.

Gen. Offonois dowódca w Sa-
lonikach jest jednym z tych woj-
kowych, którzy nie wierzą w obe
cne uspokojenie Grecji.

Z POWODU KOWNA
 

MOSKWA, 11 września. - O-
statnie „Izwiestja" zamieszczają
dalszy artykuł atakujący Polskę
w szczególności zaś premiera
Bartla. -W artykule
starają się dowieść, iż spokój pa
nujący obecnie na granicy pol-
sko-litewskiej należy przypisać
zbyt wczesnemu ujawnieniu przez
prasę agresywnych zamierzeń rzą
du polskiego, który obecnie chciał
w stosunku do Litwy kowieńskiej
zastosować"eksperyment gen. Że
ligowskiego zajęcia Wilna. Se-
sja Ligi Narodów, na której Pol-
ska będzie obnosić swoje tenden-
cje pokojowe dla uzyskania sta-
tego miejsca w Radzie Ligi rów-
nież przeszkadza agresji na Kow

' no. Tem nie mniej ekspansja poli

O
SPADEK LUDNOŚCI

W IRLANDJI

Niecałe 3 miljony ludzi na
Zielonej Wyspie. -=.

 

Dublin, Irlandje, 11 wrześnią.
Regd Wolnego Państwa zaniepo-
kojony jest ciągłym spadkiem lu-
dności Irlandji. Wedle ostatnie-
go spisu ludność zmniejszyła się
w ubiegłym roku o 166,886 i wy-
nosi dziś tylko 2,972.802 ludzi. -
Szczególnie kobiet jest corkz
mniej skutkiem emigracji do Sta
nów. Na 1,000 mężczyzn wypada
w Erynie tylko 973 kobiet. Emi-
gracja wynosi rocznie 88 na ty-
siąc głów, śmiertalność 10, razem

 

 yidpolskie}, idgcaobepne-Wyrad.-
nie w kjerunku północnym, cze-
mu Sowiety stanowczo przeszko-
dzą, pcha Polskę na Kowno.
Trwa też nadal skupienie się na
granicy polsko - litewskiej regu-
larnych wojsk. "To ostatnie zda-
nie wydrukowane jest w artykule
większemi czcionkami. W tym
stanie wedlug „lzwueslyl

ministra Z
mają jedynie frazeo - lognczną
wartość. Tylko pełne usunięcie
przez rząd polski grożby, jaka wi
si nad Litwą, może przyczynić
się do yspokolema obaw żywio-
nych przez Sowiety.
 

Prusy Wschodnie przekonały

się o szkodliwości wojny

gospódarczej z Polską

KRÓLEWIEC, 11 września, -
W czasie otwarcia Targów
Wschodnich, minister rolnictwa
dr. Gtelger oświadczył m. in,
co następuje: W ostatnich zwła-
szcza czasach odczuwano niemi
le, że położenie gospodarcze
Prus Wschodnich, wobec niewy
jaśnionych stosunków z Polską,
nie może się
Prusiech Wschodnich Niemcy
dążą zupełnie poważnie do jak
nanzyhszego zakończenia walki

gospodarczej z Polską, zdają

sobie bowiem dokładnie z tego

sprawę, że polepszy się wówczas

położenie ekonomiczne Prus

Wschodnich, zwłaszcza ze wzglę

du na Gdańsk, wchodzącydo

polskiegoobszaru. celnego.

Spaliła się nadociekanie-|:

WIEDEŚ, 11września. -Pa-
11: Żłobicka, fanatyczka
na, która: wierzyła, _że nic jej
uszkodzić nie może, snake. się
żywcem (w swem:

Ona stos tim-ych ksią-
żek..do modlitwy.poczem usia-
dla na nich .

NAUCZYCIELNOZYK /-

WYKOLELŁ POCIĄG

zBelin,. 11 września. - Otton
Schlesinger, nauczyciel muzyki, |.
przyznał się palm]! że dnia 19-g0

sierpnia wykoleił pociąg posple-

szny, jadący z Berlina do Kolo-

njl, kolo Lehrte, powodując

śmierć 22 osób. -- (Schlesinger

twierdzi, że miał na celu obra-

hou-Yin pasażerów,

 

 

ubytek 250 gó
dzeń jest tylko 21.1 na tysiąc mie
szkańców. Czysta strata wynos
więc 8.7 na tysiąc rocznie.
Z urodzonych w. Irlandi, żyje

za granicami 1,817.457 ludzi, to
znaczy 43 procent. r

Grecja ma procesować żonę
* p I

E

ATENY, 11 wrzeénia.. - Pa-
ni Ariadne Pangalos, żona ge-
nerała Teodora Pangalosa, zło-
żonego z urzędu dyktatora Gre
cji, będzie procesowana za prze
mytnictwo. Miała ona w czasie
rządów swego męża importować
jedwabie wartości tysięcy dola-
rów, nie plncqcżadnego cła.

Parada Khmńuw w Wa-
shingtonie

WASHINGTON, 11 wrzeénia>
-- Pomimo protestów murzy-
nów, aby władze w stolicy za-
broniły urządzenia pochodu kla
nistów, parada ta odbędzie się
w poniedziałek, 13 września zade

jednak, że
parady mają być bez masek, a
kordon policji otoczy pochód w
celu utrzymania porządku.

 
„Panna Ameryka 1926"

 

 

 
NEW YORK, 11 września-

Frederick K. Beauvais, kanadyj-
skl Indjanin, który figurował w
słynnym procesie rozwodowym:
Stillmdnów, wytoczył skargę
przeciw J. A. Stillmanowi o od-
szkodowanie w wysokości $500,-
000. Stillman zarzucał mu, że
jest ojcem syna pani Stillman,
Guya,

Beauvais twierdzi, że podczas
procesu rozwodowego był on tak
szkalowany, ależy mu się
odszokodowanie. Pozatem w
trakcie procesu Stillman starał
się go przekupić i ofiarował mu
$250,000, aby zeznał, że jest oj-
cem syna paniStilman.

Dunikow-śnuerć polskiego

 

  

 
. :DETRONT, 11. wrześniu.—~Mi-
chał Satarowicz, lat 49, wilki-  
 

 

 
BUENOS AYRĘS, 11 września.

- J. Meier rozwiedzony przed
4 laty ze swą żoną, której sąd
powierzył opiekę nad dwoma sy-
nami, wynajął aeroplan i zgodził
lotnika do odbycia lotu do Rio
Grande Soul. O oznaczonej go:
dzinie Meier zjawił się z dwoma

na. polu i
i wsxad'szy z niemi do aeroplanu
odleciał do Brazylji.
W pewien czas na. polu-lotnie

czem zjawiła się była Zona Me:
fera, powiadomiona" przez, kole
'gów jej synów, że chłopcy: wsie
dli z nieznajomym in-panem do
aeroplanu i odjechali w kierunku
północnym

Gwałtowne trzęsienie ziemi

w Azji

WASHINGTON, 11 września.
- Przyrządy służące do. reje-

towały "dzielił gwnltownc trzę-
sienie ziemi, które" prawdopodo-

lub przy wybrzeżach Chin. >.,
Według natężenia, jakie wy:

kazały przyrządy: selsmograticż
ne, trzęstenie złem! riiślało"być

Mowne.’ 4

REGENT

'DEKORUJE LOTNI:.

'.- KOW. POLSKICH

WARSZAWA 11 wrzeinia.-
Rząd polski otrzymał następują- .
ca (wiadomość "'telegraficzną:
„Donoszą z Tokjo, że Jego Ce»
sarska Wysokość, Regent Japoń:
ski udekorował odznaczeniami
6 i 7 klasy polskich lotników,
którzy przybyli do Tokjo z War-
szawy, porucznika Orlińskiego i
sierżanta Kubiaka,  Odznacze-
na wręczone zostały przez mi.

 

 

  strowania trzęsień zlerui, sano-

 
wBiatzą wojny,!

bnie wydarzyło się w Japonii, [ -

   

| Echa miljonerskiego - skandalu
lntlnnmshay miljonera Stillmana o ~50

odszkodowania

 

00 › dolarów

 

ciel salunu został znaleziony
przez swą żonę Rozalję nieprzy-
tomny. na podłodze.salunu.. Po
przewiezieniu do szpitala, leka~
rze zbadawszy: nieprzytomnego,
stwierdzili załamanie czaszki.

Policja nie była w możności
dowiedzieć się w jaki sposób Sa-
tarowicz doznał ciężkich obra-
żeń,
 

HANDELSZ/ROSJA UPADA

Washington; D. C, 11 wrześ-
nia, - O 83 miljony dolarów -
czyli o 48 procent zmniejszył się
handel midzyStanam!1 Rosją
sowiecką w plerwzem półroczu
bieżącego roku. Amerykański wy
wóz do Rosji wynosił $25,962,082,

 

| gdy w pierwszem półroczn 1925
.] szacowano go: na. przeszło 52 i pół
miljona dolarów. Przywóz. towa-
rów:z Rosji do "Stanów. mjał war
tość w tym czasie $7,876.025.Wy-

.. wóz zmniejszyłsię skutkiem to-

Niezwykłe porwanie dzieci przez ojca,
Rozwiedziony mąż uwiózł dzieci w- aeroplane

go, te. tego roku Rosją nie kupo:
wald "od Slunów mąki 1 bawełny.
 

BANDYCL OBRABOWALI

POCIĄG POCZTOWY -

' 7187,00. DOLARÓW

września -
l bandyci na-

padli n pociag pocztowy Chi-
bovis i po ubezwład-

 

 

  

F nimlu vrncownikóyv pocztowych

 

- pieniędzmi za-
wlernjncy 137,000 dolarów.,

Bandyci zaskoczyli z poolggu
'w 'poblizu' miejsca. w- odludne}
mlejsccwoficl gdzie oczekiwał
na-nich umnehédzinnymi ban'|.
dytaml.

Pola naftowenamedxone
a huraganem ;

BEUMONT, TEXy- 11 wizes
nia. =- Gwattowny. huragan. na-
wiedził pola naftowe Spindle Top
przewracając 26 szybów. Kilku
pracowników popalnianych zosta
ło zabitych, 1

- |" GENEWA, 11 września. -

hiszpańskiej.

 . A który:postania na.stanowisky,

Weterani wojny wszechświatowej
przeciw|brataniu się z Niemcami-  TRAGICZNA ŚMIERC -' POLSKIEGO CHŁOPCAPerth Amboy, 11 września.Franciszek Budny, lat 15, ką-piąc się ze swymi rówieśnika»mi w rzece Raritan, utonął w"niezwykłych okolicznościach.Chłopiec dał nurka z przysta-ni do rzeki i nie wypłynął wię-cej na wierzch. Towarzyszechłopca po kilku godzinach po [*wyciągli, martwezwłoki rówieśnika,

    

       

     POLACY ZA ZWIĘK- __>SZENIEM „KWOTY" Ciekawe rezolucje zjazduZwiązka, Polaków" CLEVELAND, O., 11 września.<- Odbył się tu dwudziesty roczeny zjazd Związku Polaków w stanie Ohio. W rezolucjach: zjazdo-wych zażądano między innymizwiększenia „kwoty" emigracyj-nej przypadającej na polaków.Wysłał do Prezydenta Mo-ścickiego depeszę z gratulacjamii z kondolencją wskutek majowego przewrotu, oraz „poradził mu"zawrzeć ściślejsze przymierze zLitwą.
Nieudały zamach na 'byłego

prezydentą Szwajcarji

gont bolszewicki dokonał nie-
udałego zamachu na życie by-
lego prezydenta republiki szwaj
carskiej dr. Mottę, w. zamiarze
pomszczenia posła bolszewickie
go 'do "Włoch „Worowskiego, za-
mordowanego przed kilku laty
przez obywatela szwajcarskie-
go Coradlego.

Niedoszły morderca areszto-
wany, podał swo nazwisko jako
leopcld Grunberg.

Rozbit żonie głowe młot. 1

kiem i uniewa! pozba-
wić -się życia >

BROOKLYN,. 11 września. -
J. Levine, wprzystępie gniewu
uderzył swą żonę Fannie młot-
kiem w głowę, w chwi gdy żona
zmywała podłogę w ich mieszka»
niu 78 Barret ulica. Na krzyk
ciężko ranionej żony zbiegli Sig
sąsiedzi. Przerdżony własnym
czynem mąż zamknął się w ką-

pielni i usiłował pozbawić się ży

 

.cia.preez poderźnięcie gardła.

Suchy przepadł w

›Kongresman Upshaw poszedł w „odstawkę"

 

ATLANTA, 11 września-

Kongresman W. D. Uphaw, pla-

tny mówca Ligi Antyalunowej,

który otwarcie przyznał się do

pobierania „honordrjum" za

wygłaszanie -mów (w- sprawie,

uchwalenia ośmnastej poprawki

a potem przemawiał(za wprowar

Tdzeniem" ścisłej: prohibicji, „po~

szedł wmdstawke" czyli" nie
otrzymał nominacji z piątego
dystryktu kongresjonalnego. *

Nominację otrzymał ,L.
Steele, demokrntn a

 

   

Duch: rewolty, w armji:iluz-
pańskiej wzruh *-
  

"PARYŻ; 17 września.:-- Nie-
pokój. w postaci biernego oporu
szerzy się na ogół w całej armji

W formie wybuchu
buntowniczego wyładował się ten
ferment niezadowolenia tylko w
artylerji

Ruch ten zwraca się zarówno
przeciw dyktatorowi wojskowe»
mu, generałowi Primo de Rivera

  

  

ganizacji.weteranow

sic w Wml-wne nad sprawą

ranów armji nieprzijelslnch
nowana przez Koła zbliżone do
cy, a
newie.

ny oimisja

pokoju, a przeciw wojnom

ROZPACZ W OBO.

ZIE SUCHYCH

WASHINGTON, 11 września.
-Członkowie Ligi Antysaluno-
wej, protestanccy pryczerzy i
wszystkie organizacje suchych
są w rozpaczy z powodu pogro-
mu ich najbardziej zaufanego i
wzdolmejszego agitatore. Zie-
mia usuwa się nam z pod nóg
-wołają susi-skoro tacy szer-
mierze prohibicji przegrywają.
Ludność w całej Ameryce zaczy-
na poznnwaé obłudę prohibmo-
nistów i posyła ich gdzie ..pxerpz
rośnie."

 

 

Pyry --
szcze. przez jakiś czas, ale 1 prze

, ;| wych w Hiszpanii.

w prawyborach

ciw królowi Alfonsowi. Tak więcrzyo dyktaturę, spowoduje jej.„Jako możliwych następcówmo dę Rivery wymieniają ogólnieministra ::spraw wewnętrznych
generała Martinaza Anido i gene:

markiza de Magaza.
W sobotę, niedzielę, i ponie-

*działek ma się odbyć referendum
nad przyszłą formą rządów krajo

Jak
w całej Hiszpan]: ogólna jest o-

| pozycja przeciw temu plebiscyto
wi; ponieważ 60. procent ludności
stanowią analfabęci, których opi-
nję: i wolę czynniki rządowe z ła
twością mogłyby stałszować.

LIGA NARODÓW OTRZY- >

MAŁA OFĘCJALNA RE. |

ZYGNACJĘ HISZPANII

Londyn, 11 września. - Wedź
tug wiadomości otrzymanej z Ge
newy, Zgromadzenie Ligi Naro-
dów otrzymało urzedowa notę

 

 

 

Rok bieżący będzie epokowym w dziejach Polski--
--->

rała Berenguera, oraz admirała: "

 
 

rządu hiszpańskiego o rezygno

szpanjizLigi

Nie będzie wspolne] międzynarodowej or-

wwojny matowe]
Weterani memleccy muszą najpierw uznaćobecny

_ _ polityczny stanBumpy

NIEMIECCY WETERANI OPRÓCZTEGO MUSZĄ OPO-
WIEDZIEC SIĘ ZA UTRZYMANIEM POKOJU

I POTĘPIC WOJNY ZABORCZE

WARSZAWA 11 wrześniia. -

 

 

mmap dla spraw:ugn-
wojny

wueciiswutnwe] „Fidac", mtmawmłq się na swym Kongre-
odbyam mpoine] kaufen-mc):

h z p ' i wete-

Konferencja taka była propo-
uuędzynlxodnwegoBiuraPra-

 

 

Zagmmmq komisja organizacji weteranów: aljanclich,
wypowiedziała się przeciwtworzeniu wspólnej trwałej między
narodowe) organizmu-.;], reprezentujące) obydwie strony z wol- \

yrazila jednak g na
wizycie peryodycmych konferencji z przedstawzuelnnu organi-
zacyj weteranów byłych armji.nieprzyjacielskich, pod warun-
kiem że te organizacje oświadczą się z uznaniem obecnego sta-
nu politycznego w Europie, i wypowiedzą się za utrzymaniem

Zagraniczna komisja Związku Weterumw aljanckich za-
decydowała, że taka konferencja może się odbyé w Luksem-
burgu w ciągu trzechmiesięcy i poleciła prezydentemszęz-
kuW. Geld

urgu.

CO PROFESOR UNIWERSYTETU YALE MÓWI

. -0) RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ -..

NEW YORK, 11 września. -
W New York World proiesor e-
konomji. politycznej w uniwersy- °
tecie Yalo-Froig-Fister zamieścił
obszerny artykuł o naprawie sto-
sunków gospodarczych:Potsce.
Rok bieżący, mówi Fisher będzie
epokowym w dziejach Polski bo
od tego roku zaczyna się gospo-
darcza odbudowa tegoż państwa,
które zajmuje w Europie pierw
sze miejsce po wielkich-mocar-
stwach. Polska ma postępow.
konstytucję; posiada wielkiebo-
gactwa w weglu i-nafcie, odbudo
wała swój przemysł tkacki, na-
prawiła swoje finanse i pracuje
obecnie nad reformami w dziale
wy zym. Misja profeso-
ra wraca jesienią do Ameryki i o-
głosi szczegółowe sprawozdanie.
Dyktatór Polski Marszałek Piłsud
ski. cieszy : się zaufaniem armji i
ludu pracującego. Pod jego kie-
runkiem Polska szybko idzie na-
przód ku wielkiej pomyślności.

„TRZECI CUD.
"NAD ~WISŁĄ"

.Cmtrowy organ uderza w
ton: pojednawczy

 

 

 
. BERLIN, 11 września..- Kato
licka „Germania" pisze, że stan
-rokowań gospodarczych polsko-
niemiec. nie jest tak beznadziej-
ny, jak przed miestącami. Rozma
ite oświadczenia premiera Bartla
i ministra Zaleskiego z ostatnich
czasów zgodne są z tym zwro- «
tem w stosunkach „obu. krajów.
Niema się prawa wątpić, że odpo
wiedzialnę za politykę zagranicz
na osobistości mają zrozumienie
dla:: konieczności.. gospodarczej,
Mówiąc o: poprawie -stosunków..
gospodarczych w Polsce, jaka na-
stąpiła w ostatnich -czasach.
„Germania" pisze,.„Stał się trze
Cf cud nad Wisłą": ożywienie ży
cia gospodarczego i poprawa" fi-
nansów, do czego w znacznym

przyczynił ngiel
    

  

 
   

  

a spotkanie miało być wyznaczone na 30 wrześniaw Ge :S

Tac do Genewy depeszęzzqdnm ~o'deiania Konferencji

wyznaczonej na 30 września i przedstawieniem propozycji zwo

łania nowej Konferencji w Luksemb
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- PONIEDZIAŁEK
Wrzesień ma 30 dnl

 

 

- EALENDARZTLE
- Tobjasza, Eulogjusza,

Wypadki Historyczne
W roku 1792 pożar Kalisza,

.. *
* d

' Przepowiednie biura meteorologicze
nego w Washingtonio głoszy:

Pogoda. u

 

Złoty; 19.3 centów amer. 11,66
Bond 8% połyciki platnej
w roku 1940 70%

Bond 6% potyezk! piatne}
* w roku 1950 80%

 

STACJA WEAF, NEW YORK, 402
6:00 wieczór11:00 wieczór

6:00-Orklestre do obiadu.
7:80-Orklestru Davisa.
9:00-Orkiestra Saro.

11:00-0Orklestra Lentse.
gTAGJA WMCA, NEW YORK, 141

6130 wieczór-12:00 w nosy
6:30-Orktestra Hotelu MaAlpln.
1:80-Orklestra 1 Monte Carlo,
9:15-Godsina. muzyk mane.
1o:16-Artyict
11:00-Orkiestra. Donnyego.
11:80-Orkdestre Brightona.

Hotelu MeAlptn.
STACJA wir, New YORK, 455

7:05 wieczór=10:30 wieczór
7:06-Orkdestra 'Madisona.
§:00-Ensemble: Maxwells.
10:30-Orklestra Leonarda.

STACJA wor, NEWARK, aos
6:16 wleezdr-10:30 wisentr

6:16-Ensemble: Sheltona.
$:15-Program wokalny.
9:00-Serenadyde! Kleine.
10:00-Orkdeatra Monterey
10:30-Kwintet Monterey.

POSIEDZENIA

:... "w =
Chór „Polonja", posiedzenie

miesięczne w Domu Narodo-
wym, przy St. Mark's Place.
Chir .,,Wanda", posiédzenie.

miesięczne _w _Domu Polskim,

 

  

- prey Courtlandt Ave., Bronx.
- Wtorek:.

o'syBeka", lekcja
ymm prey Bt.

Mnrk‘gPlace.

T-wo Splewu ,,Harmon", lex
cja w Domu Narodowym, przy
St, Mark's Place.

Sokół Polski, Gn'azdo Nr. 85,

  

. posiedzenie miesięczne w Domu
Polskim, przy Courtlandt Ave.,
Bronx.
 

Środa:
Mandolinistów „Lut

lekcja w Domu Narodo-
wym, przy St. Mark's Place.

Polski -Klub Demolmtymy
im. T. K sz
miesięczne w Domu Polskim,
przy Courtlandt Ave., Bronx.

Posiedzenie Kółka Młodzieży

Rady Oświatowej

Posiedzenie Kółka Modzioły Rady
Oświstowej odbędzie się w Domu Na-
rodowym, przy St. Mark's Place, o
#odsinie ówmej wieczorem, w poste
dstatek, dnia 13-50 wrześnie.
Obecność wszystkich członkiń 1

estonków. konieczne,
M. MAŚLISSKA, Sekr.

 

Trunki wyskokowe
 

Do kategorji trunków wysko-
kowych zaliczamy zakazane pra-
wem  Volstead'a napoje, jak
przeróżnego rodzaju wódki, I-
kiery, konjaki, wina, szampany
1 piwa.

Nawet słynne miody zakonni
ków włoskich trzeba do tej ka-
tegorji trunków _podporządko-
wać.

Aczkolwiek prawo jest bez-
względnem, niema jednej uro-
czystości rodzinnej, któraby się
odbywała na sucho.

Wesela, urodziny, -chrzciny,
stypy pogrzebowe, imieniny,
urodziny, wiece, obchody i po-
chody, rauty i wenty-wszyst-
ko to kończy się wypiciem sze-
regu tonstów za pomyślność tej
lub owej sprawy, '

_ Pijąc wódkę, wino czy też li-
kler „europejski" nikt nie za-
stanawia się z czego Jeston zro-
blony.

W dawnych dobrych czasach
wiedzieliśmy, że wódka jest po-
dzona z zacieru cukrowego, kar-
toflanego lub zbożowego, że pi-
wo wyrabiane było ze słodu zbo-
towego, a wino z najlepszych
winogron kaukaskich lub azja-
tyckich.

Dzisiaj jest Inaczej.

Wódkę wyrabia się z denatu~
ry lub szerlaku, wino z soku wi-
nogronowego z domieszką splry»
tusu, a piwo z czystej wody, do
której jest domieszany eter i
żółta farba, zrobiona z niewiado-
mych składników. Że plwo się
burzy, nie jest to jeszcze dowo~
dem, iż jest prawdziwe, Gaz,
który przez niego przepuszczają
robi tę sztukę.

Czy dane powyższe są praw-
dziwe nie każdy chce wierzyć i
dlatego dla przekonania się na-

na" włiśnym Zołądki 1
nerkach pije co mu tylko dadzą
i gdzie sig tylko uda.
Do kategorji badaczy składni-

ków wódek sprzedawanych w re-
staurecjach Manhattan a szum
nie ogłaszanych przez kelnerów
1 właścicieli „wódki europej-
sklej" należeli | dwaj rodacy
nasi Michał Hydzik, lat 56, za-
mieszkały pn. 815 West 35th
St; i Jan Suliński, lat 42, z pn.
389 East 69th St.

Kosztując trunków w różnych
miejscach „chemicy" tak slg
ululali, że Idąc do domu zabłą-
dzili i znaleźli się w nieswojem
mieszkaniu.
Dostawszy się do siedziby

Maksymiljana Peltze, pn. 86
Cannon St. położyli się na łóż-
ku 1 zasnęli,

Znalazł ich właściciel, który
wrócił nad ranem do domu.

Poczem ik
nie, stawienie przed Market
Court, a następnie skazanie Mi-
chałka i Józia na tydzień are-
sztu za nadzwyczaj gorliwe ba~
danie t/unków wyskokowych 1
spanie na cudzem łóżku.
 

Dlaczego Wasz sąsiad nie

czyta Nowego Świata? Za»

pytajcie go i Wytłumaczcie

 
mu czem to pismo jest dla
Czytelników. +
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- OBRAZY KINEMATOGRAFICZNE
(: "KTÓRE MÓWIĄ, GRAJĄ i

„mw pomody mjbvll‘tjraxwfi‘bwńnnEluku tego wieku

- przedstawia -
, Mischa Elman i cały ze‘pbl Philharmonic Orklestry, Chor
"* Metropolitan Opery, Martinelli, Marion Talley 1 inn.

Oraz największego w świecie aktora

JOHNBARRYMOREW ochładzanym

Teatrze WARNER

ŚPIEWAJĄ

J U A e

CENY - '
Popołudnlu 1 wieczorem

606 do $2.00.
TEATRZE

52 ULICA
PRZY BROADWAY,

   

NOWY'SWIAT_ PONIEDZIALEK, 13 WRZESNIA, (MOND AY, SEPTEMBER 13), 1926.

Rosyjska tancerka rujnuje gniazdko rodzinne
artystycznego małżeństwa *-

pr
Yo

 

Artystyczne małłeństwa nigdy nie
są zbyt: trwale, Dobrym przykładem
mioże -posłużyć związek _małżeński
Frank Lloyd Wrigkts srehitekta i
panny Mirriam Noel, mane) rzef-

Romans artystów zakończył
się na kobiercu ślubnym a para za-
mieszkała w posjadłości Wrightn w
stanie Wisconsin.

Wśród małłonków panowało praw=
dziwe szczęście do czasu, ab Wright
nią zakochał się w Oldze Milanowej,
popularnej tancerce rosyjskiej, która
niejednokrotnie ukazywała się na
scenach Brondwny'u. fona wytoczyła
proces przeciwko mężowi, domagajat
się 100,000 dolarów odszkodowania s
„ałomane serce,!

  

Rosyjska tlncerkn powiła nieślubne
dziocko, które bylo najmocniejszym
węzłem łączącym miłość Wrighta i Ol

gd. Wszystkie starania wzgardzonej
małżonki, _ateby _pozyskać _miłość
Wrights spełsty na niczem. Użyła ona
najrozmnitszych sposobów. Prosiła go,
błogała i groziła, że wytoczy proces
przeciwko niemu, Wright jednak był
niewzruszony.

Wypędzona z domu Wrighta, gdzie
spędziła miłe chwilo w ciągu kilku
pierwszych lat ich wzajemnego po-
tycia. Miriam udsła się pod opiekę
prawa. Nie mając środków do życia
domagała się odszkodowanie, 'które
mogłoby jej zabezpieczyć stosunkowy
dobrobyt. Sędzia wydał wyrok ske
zujący Wrighta na zapłacenie all-
mentów.

 

Z. LEPĘZEJ STRONY

ch let. tycia mnnnhy
przynieść _nle -male) -potyte

o$. mus
prey aet “fix-Inflow"Ar

cho »x alu.-hl
tor 230 wosk:

 

Uratodał rodaczkę

Jadąc» w przepełnionym  tram-

waju w Passaic, spmtrzeglem, że
wszyscy spoglądnn na przód wa-
gonu śmiejąc się.
To coś, było największą sen-

sacją dla malowanych i nawpół
ubranych flaperek.
Ciekawy co się dzieje z trudem

przecisnąłem się przez tłum,
I oto co ujrzałem:
Jakaś stara kobieta, biednie u-

brana, której postać zgarbiła się
lat, opieraja się o drzwi. No-

gł jej się chwiały i zanim zdąży-

lem dojść do niej upadła na zle-

mię.

Śmiech wzmógł się.

Poprosiwszy jednego z męż»

czyzn, aby pilnował mego miej-

 

„ sca, wstałem z ławki i podszedł-

szy do leżącej na ziemi kobiety,

pomogłem jej powstać.

Następnie wziąwszy ją pod ra-

mię poprowadziłem w stronę me-

go miejsca. Było ono zajęte

przez jakąś flaperkę.

Rozumie się, że wyprosiłem ją

i % item w to miejsce staru-

szkę,

Kobieciną tą była Polka, liczą-

ca 78 lat.

Jak większość naszych roda-

czek nie umiała mówić po angjel-

sku. Ody wsadziłem ją na ferrę

w Hoboken, podziękowała mi i
niech ją Bóg ma w swojej opiece,
chwyciła mnie za rękę składając
pocałuńek, -›

Stefan: Archutowski,
Hoboken, N, J.

4
+ Ziemia Sterocińca . Polskiego
w ~Huńtington,>/L. L pójdzie
wkrótce wgórę. Jak się dowią-
dujemy, mieszkańcy tej dzielni-
cy, wysłali petycję do zarządu
miasta, żądając
kanalizacji i wodociągów Mia-
sto oświadczyło, że zajme się tą
sprawą. w najbliższej przyszło
ści.

 

37 PUŁK KAWALERJI

SOWIECKIEJ UKRY-

WA SIĘ W LASACH

WILNO, 11 września. - 37
p. kawalerji sowieckiej, który zo
stał rozbity przez plecholę, na-
dal ukrywa się w lasach. Dna
11 bm. w pobliżu strażnicy Bak»
szty przy słupach granicznych
568-559 z pobliskiego lasu, po-
łożonego po stronie sowieckiej,
wyszli na Inję graniczną czte-
rej oficerowie i kilkunastu fol-
nierzy sowieckiej kawalerji. Na
widok straży sowieckiej ukryli
się oni z powrotem w lesie. Oko-
ło 6 pop. w rejonie koło Du-
hrowej, straże sowieckie stoczy
ły walkę z kawalerzystami, pod
czas której rzucono kilkg bomb.

OSIĘDZĘNIE

Tow. Śpiewu „Chopin"

W sali zwykłych obrad, w Do-
mu Polskim par/ 705 Courflandt
ave., się mieszczącej odbyło po-
siedzenie Twą Śpiewu „Chopin".
Obrady rozpoczęto o god. 8:15

wiecz,
Posiedzenie - otworzył krótkiem

przemówieniem prezes ob. Kraje-
wski polecając sekretarzowi ob.
Karawańskiemu odczytanie pro-
(okołu z ostatnich obrad.

: Protokół został przyjęty przez
ogół bez poprawek i sprzectwów.

ę obrady
dotyczące Balu i Koncertu jaki
się ma odbyć z nadzwyczajnym
przepychem w sobotę dn. 25-go
września b r.,.0 godz. 8 wiecz.

Opracowanie programu poleco
no Komitetowi Zabawowemu, któ
ry przyrzekł, że się tą sprawą zaj
mie gorliwie.

Przewodniczący Komitetu o-
c jego

nie będą tracić czasu i już w
przyszłym tygodniu wezmą sig
do pracy, aby mieć pewność, iż
każdy z gości przybyłych na za-
bawę „Chopinistów" spędzi czas
wesolo 1 mile.

Następnie z pewodu wyczerpa-
nia spraw będących na porządku
dziennym przeprowadzono oficjal
ne przyjęcie dwóch nowych i
zdolnych śpiewaków w osobach
ob. ob.: Józefa Budzanowskiego,
zam pnr. 725 Courtlandt ave. 1
Jana Nowickiego z pur. 744 Tri-
nity ave.
Nowych kolegów przyjęli sta-

rzy śpiewacy z zadowoleniem,
prosząc ich jednocześnie o zabra
nie się do pracy dla dobra orga-
nizacji, do której odtąd należeć
będą.
Na tem posledzewe zostalo

zamknięte przez prezesa,

KTO, CO I GDZIE .

Ob CzesławUrbański, syn zna
nego działacza na polu społecze
nem | narodowem ob. Antoniego
Urbańskiego wyjeżdża z powro-
tem do Polski.

Czesław przybył do Anieryki

 

 

widział od dzieciństwa.
Obecnie wraca on do kraju,

aby nadal kontynuować nauki w
szkołach wyższych w Warszawie.

Kartę okrętową nabył ojciec"
odjeżdżającego w agencji W.
Twardowskiego przy East 23 ul,

6 e +

Ethel Legifiska, temperamen-
talna artystka, która ciągle przy-
sparzała pracy policji 1 redak-
torom, a właściwie nam repor
terom, przybywszy okrętem Le-

 yiathan do Ameryki oświadczy»
 

Brooklyn i okolica

 

Kasperski aresztowany za rabunek

Od pewnego czasu detektywi
śledzili za złodziejem, który w

dzielnicy Richmond Hill w osta-

tnich dwóch tygodniach popełnił

kilkanaście kradzieży.

Onegdaj przed domem Davida
Price, 8507 Forest Park ave, uda-
ło się im aresztować Jana Kasper

skiego, zamieszkałego przy 320
E. 14 st, przy którym znalezio-
no przyrządy używane przez zło-
dzieji,
W pokoju jego znaleziono wiel

ką ilość biżuterji, która obecnie

przed ~klikoma miesiącami;aby-
odwiedzić ojca, z którym się nie:

ta, że już więcej uciekać z tego
kraju w tajemnicy przed znajo-
mymi nie będzie.
dni kilka w New Yorku, Legiń-
ske, która jest jedynym dyzy» |.
gentem plc! żeńskiej na świe-
cię, wyjedzie do Bostonu gdzie
obejmie „dowództwo" nad or-
kiestrą symfoniczną składającą
się ze stu najlepszych w Ame-
ryce muzykantów.

a ® ®

Dopiero przed kilkoma dnia

mi wysslo na jaw, że znany

„mordotłuk" Gene Tunney, któ-

ry będzie" walczyć z Jackiem
 Dempseyem ma siostrę.: Siostry

tej jednakże nikt nie zna i pra-

wh że wjaj nie widział.
le |sios-

trydo tych zakonnego. .Jest
ona obecnie w klasztorze Sióstr
Dominikanek. I któżby pomy»
ślał, żo w rodzinie „mordotłuka"
znajduje bl.święta osoba.

Ze mundan-mwmw siyn-
Jars bu ,,Pennland" repor-
temu o lhbem mumii: buntu

879 pumréw z których 98m-
nowili mężczyźni, -Reszta na-
leżała do rodzaju pływających.
Gdy 581 kobiet pragnglo urzą-
dzić bal, mężczyźni oświadczyli,
że nie umieją tańczyć. Wobec
tego przez całą drogę panował

Spędziwszy -

 

Prawdziwe owóce

, +18e

na: Zatwardzenie

---
spokój na paroweu. Kohxetami
które przyjechały na pokładzie
wymienionego statku były prze-
ważnie nauczycielki, którę
Ty się do Europy celem zwledze-
nia jej i uczestniczenia w mię-
dzynuodowe; konferencji, jaka
miała miejsce w Antwerpii.

Prymas Hlond kardynałem?

KATOWICE,'11 września. -
Prasa śląska donos!, że ks. pry-
mas dr. Hlond, któryobecnie ba
wi w Rzymie w npjbliższym cza:
się ma zostać kardynałem, "

 

 

 
 

SMUTNA

Przełam-zyl”osiemnaste
' przykazanie

Stefan Płonka i jego żona zo-
stali" aresztowani po rewizji w
ich domu przy Wildwood street 1
Prospect avenue. W domu ich
znaleziono jeden z największych
składów _zakazanych _napojów,
mianowicie 44 kwart dźynu, dzie-
więć galonów  munszajnu, galon
prawdziwej wódki i sześć skrzyń
piwa.
 

. LAUREL, R. 1.

Utonął z łódką motorową

Aleksańder Wojeński (lat 30),
rofclee ponlost I~
śmierć, gdy łódź motorowa, „w
której znajdował się z trzemą
mężczyznami, zatonęła. Towarzy
szejego wyratowali się. ,

CLYMERPA

Jeden Polakohmwybuch!
w kopalni

 

ta
ż

Podczas wybuchu w kopalni
zginęło 44-ch róbotników, mię-
dzy nimi jeden tylko Polak, Czte-
rech rannych znajduje się w szpi
talu. Istnieje nadzieja" utrzyma»
nia ich przyżyciu.

CLEVELAND,

Otkurźonyo. morderstwo

Antoni Strzałkowski (lat 38,
8110 Spafford road) zostat oskar
"| tony o morderstwo, gdy Jan So-

biech (lat 24, 8007. Jones road)
umarł w szpitalu świętego Alek»
sego z powodu rany zadanej mu
przez niego w bójce jaka miała
miejsce na rogu Jones road i Spat

KRONIKA

ford road. Rannego Sobiecha za-
brano do szpitala i tam umarł.
Bójka miała miejsce. w dniu 21-
ym sierpnia. Po wypadku Strzał
kowskiego aresztowano i do te-
go czasu przebywa w więzieniu.
Obecnie będzie oskarżony o mor
derstwo.

ST.LOUIS, Mo.

. pracowni: szewskiej

Kazimierz Krenski (lat 35,
5827 Woodland ave.) ›umarł
wskutek wybiichu w warsztacie
szewskim pod numerem 3622 N.
9th street, gdzle pracowal. Wy-
buch był tak silny, że boczna ścia
na i część Irontowej ściany za-

 

wall
buchu przybijał podeszwy do bu-

rzeń. Zmarły pozostawił żonę
Paulinę i sześcioro dzieci: Laurę,
Jana, Antoniego, Franciszka, Ja-
ninę i Józefa, w. Wieku„ód. roku
do lat trzynastu,

BINGHAM, N. Y.

Artyid teatralni skarżą o

 

 

zatracia się musem

Znani polscy artyści "teatralni,
pani Wandycz 1 pan Ochrymo-

mięsnej Gebel o odszkodowanie
w wysokości $100,000, Firma ta
sprzedała im zatrute mięsó, od
którego artyści ciężko rozchoro-
wali się i przez trzy tygodnie po-
zostawali w łóżku. :Gorączka ich
dochodziła do 104-ch stopni. O-
becnie pomału przychodzą do
zdrowia, lecz do całkowitego wy
zdrowienia potrzeba będzie jesz=
cze znacznego czasu. Oboje wnie
¥i do sadu proces o odszkodowa-
nig w wysokości $100,000, 

 znajduje się na stacji policyjnej
gdzie ofiary złodziejaszka mogą
takową rozpoznawać,

Łaszyński ukarany za szybką jazdę

 
Henryk Łaszyński, zamieszkały

przy 114-19 - 114 st, Rich»
mond Hill, jadąc onegdaj taksów
ką ze swą żoną Ireną
ny został za szybką jazdę przez
policjanta Jana Ellera.

Pani Łaszyńska zaczęła wymy
Ślać policjantowi mówiąc, że
gdyby jechali jakim kosztownym
autem to policjant by ich nie za-
czępił nic to jednak nie pomogło
a nawet sprawę pogorszyło bo
przeciw pani Łaszyńskiej wnlósł
policjant oskarżenie  nleprzy-
 zwoite zachowanie się,

Sędzia jednak uwolnił ją, mę
ża jej jednak za szybką jazdę ska |/
zał na 25 dolarów kary.

Wat

 

Dwóch robotników zmarło w
szpitalu Bellevue na .skutek

 

plozji kotła parowego w zakła-
„dzie dla czyszczenia ubrań Rees
and. Rees, 282 Nast 4-ta ulicn,
# trzej inni robotnicy znajdują
się bliscy śmierci z odniesionych
poparzeń, -"
Wśród ciężko

 

Główne Bluro
581 Broadway 1 Bocrum 8,

 

THE LINCOLNSAVINGS BANK
or BRODKLYN ._, |
Założony 1866 *

- hea12 Graham Ave, Bway
  

ano.it th

$1. - Otwiera Konto - $1,
* Ostatnia stopa procentowa wynosiła

CZTERY I PÓŁ (4%%) PROCENT
° procent 4 rum:od procentu dophwam są kwartalnie

Pnnqłh pieniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach
Whtadki do banku przez pocztę z

y,anorhwAtE3300-1 w
RaPlin prevssto 303000000

 

 

 

cdlvit , Prezydent. .

 
znajduje się Jóref Słonik, lat 35.
zamieszkały pod nr, 308 Kast
79 ullca, popu-zony na -głowis
I clele.

---==|
[Telefon i 'Stay 9108. :

t w -
Dr. Antoni Petriko

(PETRICE)... ..';

- Lekarz-Dentysta
, (221 Bo. 4-th Street

Bridge

 

Brooklyn, N, Y,
X-RAY DIAGNOZA
(Mówię po polsku),

 &jężkich poparzeń podczas eks-   

 

 

Puchu zagraniczne i
(Travelers checks).

 Kasetki aniou-wale.
 Wypłacono depozytu-j uszom

 

DOLLAR SAVINGS BANK
OF THE CITY OF NEW YORK

THIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH STREETDywidendy płatne kwartalnie od rachunków w sumie od
$5, do 7,500 .

POŻYCZKI UDZIELANE na pierwsze hipoteki i na książeczki
oszczędnościowe.
Tranzakcje bankowe załatwiane pocztą,

zorganizowania przeszło 816,000.000,

czeki dla podróżujących
tutaj sprzedawane.

tytułem dywidendy od czasu

  

saprawiane Iekartawem -

Zginął wskutek wybucha w.

tów i doznał popa- ~

adukodowame # powodu ©

wytoczyli sprawę firmie :

     

ty,się,„Krenski w czasie wyr.. ....

\

g



skałę/Agą

  

 

 

   
Po raz pierwszy od lat tak wie

lu ujrzała stolica na swym naj-
większym i najpiękniejszym pla»
cu - Saskim Dziedzińcu - dłu-
gie linie wyciągniętych .w ordyn-
ku batalionów piechoty i pluto-
nów artylerji. Było to w skrom-
nym, lecz podniosłym  obchodzie
święta Żołnierza Polskiego mo-
mentem najuroczystszym - któ-
ry też i w pamięci stolicy pozo-
sławi niezatarty ślad.

- Była godzina 8 i pół rano, gdy
ulicami zbudzonej niedawno ze
snu stolicy przeciągnęły z orkie-
strami oddziały wojskowe, kieru
jąg się na plac zbiórki. O godzi-
nie 8 minut 45 wszystko już sta-
ło na miejscu. Frontem do pom-
nikaks. Józefa ustawiły się w sze"
rokim i głębokim czworoboku:
piechota z chorągwiami i orkie-
strami i lotnicy, mając na skrzy-
dle oddział marynarzy. Za nimi
wyciągnęły się baterja artylerii,
Oraz konne i pieszę plutony ra-
djotelegraficzne. Dalej jeszcze -
ze sztandarami, z bronią w ręku,
zajęły miejsce-„szeregi organizacji

y , ma
;ąc na skrzydle kompanlę pointy]
ną z orkiestrą.

Przed pomnikiem -- ołtarz
Iowy na aucie, przybrany ziele»
nią. Obok stoi biało - czerwony
wysoki maszt sztandarowy. Z o-
bu stron pomnika wyciągnęły się
w szeregach delegacje żołnierz
skle wszystkich pułków i oddzia
łów garnizonu stolicy. Przed o-
tarzem ustawiono fotelę dla Pre-
zydenta Rzplitej, Marszałka Pił
sudskiego, marszałków Sejmu i
Senatu. Przy nich - zgromadzi-
li się po prawej stronie przedsta-
wiciele rządu z gen. Młodzianow
skim na czele, adjutam general-
ny Pi
płk. Zahorskl delegaci korpusu
dyplomatyczncgo, generalicja, re  

skę"', poczem, wśród
ciszy, duszpasterz udziela wolsku
błogosławieństwa.

Po błogostawieństwie roz-
brzmiewa znów hymn narodowy,
wojsko prezentuje broń, powoli
opada z masztu bandera. W tej
samej chwili z ogrodu Saskiego
grzmi znów salwa działowa.

Defilada

Przedstawiciele władz, ciał u-

stawodawezych, attache wojsko-

wi, generalicja i t. d. przechodzą

przed pomnik ks. Józefa, aby tu

przyjąć defiladę oddziałów. Po

„obu stronach stoją delegacje ze
sztandarami. Naprzód występu-
ją: jako reprezentant Prezydenta
Rzplitej pułk. Zahorski, min. Mło
dzianowski 1 gen, Tokarzewski,
przed którymi mają przedefilo-
wać odziały. Fanfarzyści grają
„Hasło ka polskiego"
wojsko ruxdo defilady.

Łamią się szyki bataljonów,
oddziały ciągną pod pomnik ko-
lumną marszową od strony uhcy
0 i Przed
ustawia się orkiestra 30 p. p., któ
rą następnie zmienia orkiestra 36
p. p., a wreszcie - orkiestra po-
licyjna.

Na czele defilady jedzie gen.
Tokarzewski, który zatrzymuje
się podczas przemarszu wojsk
pod pomnikiem. Przy dźwiękach
orkiestry maszerują kolejno: do-
skonale idąca kompanja szkoły o
ficerskiej piechoty, 30 p. strzelce.
Kaniowskich z dowódcą swym
pułk. Dahlenem i chorągwią na
czele (wyróżniając się postawą i
sprawnemi szykami, co bezwat-
pienia jest wielką zasługą dowód
cy), bataljon manewrowy z Rem
bertowa, 2 1 je piesze pul-
ku radjutelegrahcznego za nimi
zaś - zaprzężone w 6 koni wóz=

 

 

General Daniel Konarzewski, I wice

  

mister śpraw wojsk,
administracji. armji

wa, ale nakłada także ciężkie o-
bowiązki. Obowiązki te wynika-
ją ze stanu, służby i życia ofice-
ra. Bez względu na to, czy w
przyszłej karjerze wojskowej u-
śmiechnie wam się szczęście, czy
nie, musicie w ciągu całego ży-
cia okazywać hart ducha i zdoł-
ność do brania na siebie odpowie

wa-
szym niech będzne hasło wypisa-
ne na naszym krzyżu wolskowym'

 

Defilndę przyjmują: wice-min, gen, Tokarzewski, mln, spraw wewn. Młodzianowski, zastępca Prez. *
Rzpitej pułk. Zaborski, Z tyłu grupa gen. z gen, Jacynę i Wrohlekalm oraz woj. Soltan.

prezentanci władz cywilnych { t.

d. Po lewej stronie - stanęli

attache wojskowi państw obcych

z gen. Charpy na czele. Po obu

stronach - delegacje -organiza-

cyj społecznych zę sztandarami,

weterani, inwalidzi etc.

Podniesienie sztandaru

O godzinie 9-j tand na plac

przybywa konno dowódca para-

dy, komendant miasta, gen. To-

"karzewski, dokonując przeglądu

oddziałów i sprawiając szyk. Pu

ste połacie placu wypelmn powo
II korpus oficerski i publiczność
cywilna.
Przybywa pierwszy wicemini-

"ster spraw wojskowych, ›gen, Ko
Inarzewski, reprezentujący na u-
voczysłosct najwyższe _ władze
wolskowe. Rozbrzmuewalą dźwię
ki fanfary, odegranej przez fan
farzystów 30 p. p. Wojsko pre-

- zentuje broń, , orkiestry grają
hymn narodowy Na maszt wzno-

si się powoli biało - czerwona
bandera z ortem. W tej chwili po
wietrzem wstrząsa grzmot dział
„plutonu 28 p. a . p. ustawionego
w ogrodzie Saskim. Pada salwa
jedna, druga, trzecia. Przed fron
tem wyprężonych na baczność"

prezentujących broń oddziałów
pmchodzl przy dźwiękach hym-
nu gen. Ponarzewski.

 

4 Mn polowa

" Rozpbczyna się msza polowa,
Odprawia ją biskup polowy W.
P., ks. Gali; w czasie ! modłów
gra orkiestra 36 p. p. W momen
łach odczytywaniaEwangelji i w
czasie Podniesienia -- rozlega
się dźwięczny głos trąbki, oddzia
ty prezentmą broń. .

Kończy się nabożeństwo, orkie
sira gra choral „Boże coś Pol-

&

 

ki 2-ch plutonów radjostabyj, po
lowych, kompanja 1 p. lotnicze
go, a wreszcie - pluton marynar
ki wojennej. Wreszcie, ciężko
dudniąc po bruku, defiluje w ko»
lumnię plutonowej, po 2 działa,
baterja 28 p. a. p.

Dalej ciągną: kompanja poli»
cyjna, bataljon strzelców ze sztan
darem, pluton strzelców - 'ma-
rynarzy, sokoli ze sztandarami i
oddziałem konnym. Po defiladzie
oddziały udają się do koszar.
Nad porządkiem czuwali ofice-

rowie komendy miasta z mir.
Rusinem zast. komendanta mia-

| sta i por. Kusińskim na czele.,

„Virtuti Militari": Honor i Ojczy
zna! Ono wam wskaże jak nale-
ży żyć i jak - w razie potrzeby
- zginąć."

ńastępme gen. Piskór zwrócił
się do prymasa szkoły, ppor.
Franciszka Hermana i wręczył mu
szablę z napisem „Honor i Ojczy
zna", jako dar Prezydenta Mości
ckiego, życząc mu, ażeby podob-
nie jak w szkole, tak i w całej
dalszej służbie żołnierskiej. był
prymasem.

W imieniu absolwentów prze-
mówił ppor. Franciszek Herman,
zapewniając, że żaden z opusze

my służbie i wytrwałej pracy dla
dobra i jak największej chwały
Nnuasmejsu] Rzeczypospolitej
Polskiej!". »

Po przemówieniu tem na sali
zerwały się entuzjastyczne okla-
ski.

Na uroczystość przybyli w imie
niu Prezydenta Rzeczypospolitej
płk. Zahorski, imieniem Marszał»
ka Piłsudskiego mjr.  Prystor,
gen. -Kaczyński, _Tokarzewski,
Osiński, Jacyna, Sławoj-Składow
ski, szefowie wszystkich zagrani
cznych misyj wojskowych z wy-
jatkiem przedstawiciela misji so-
wieckiej, woj. Sottan i w. in.

Pogadanka dla wojsku

|" "PopółidniiWoddziafach od;
były się pogadanki dla żołnierzy,
wieczorem zaś „Reduta" odegra»

łążych -„Księcia -Niezłomnęgo".
Przedstawieńie, na którem zgro-
madziło się 8,300 szeregowych
garnizonu stolicy, oraz korpus o»
ficerski z gen. Tokarzewskim na
czele, wywarło na żołnierzach b.
silne wrażenie.

Przy grobie Nieznanego
żołnierza

Przy groble Nieznanego .Zol-
nierza staly dwa posterunki war
ty honorowej, którą pełniły kolej
no 1 p. lotn. i 1 baon sanitarny.
Przed grobowcem płonął „Znicz".
O g. .13-ej z (przed grobowca

wypuszczono z górą 100 gołębi
pocztowych - z pozdrowieniami
żolnierskiemi dla Górnego Slą—
ska.

Polskie Pole Marsowe

Dzieje placu Saskiego

 

Pu raz pierwszy po smutnym
okresię niewoli na Placu Saskim
stanęły zwarte szeregi wojska

jego i uczciły defiladą pa- 

„ czających szkołę nie przyniesie

Uroczysta | ujmy durowi oficerski
cerskiej szkoły pi poczem złożył wyrazy najserdecz

aft el machiny niejszej wdzięczności dla dowód-
O godzinie 11.m. 30 przed po-

łudniem odbyła się uroczystość
3-ej promocji absolwentów off-
cerskiej szkoły piechoty w świe-
tlicy szko ł y podchorążych. -
Wzdłuż sali stanęło 54 wycho-
wańców szkoły, przybranych (w
pierwsze w swem życiu mundury
oficerskie, a po drugiej strofie
zgromadziła się licznie publicze
ność, aby wziąć udział ~w: pięk»
nym~akcie promocji swych sy-
nów. > " ;
Po odegranii hymnu" narodo-

wego przy stole zasiadł gen. Pi
skor w. ofoczeniu ppk. Chilew-
skiego komendanta szkoły i mjr. |-
Porwitta, dyrektora nauk,
Po odczytaniu listy.promówa«

nych, w czasię którego wywoly-
wani podchodzilido stołu i odbie
rali akty nominacyjne na podpo-
rucznikow, gen, Piskor. wygłosił
następujące przemówienie:

„Panowie! Stopień. oficerski,
który. otrzymaliście, dzisiaj jako
absolwenci oficerskiej szkoły pie
choty, daje wam zaszczytne pra-  

cow, wychowawców i nauczycie»
Ii szkoły. „Na twoje,panie
geherale - zakończył ppor. Her
man -. ślubujemy, że wszystkie
nasze siły i życie całe poświęci»

mięć zwycięstwa oręża naszego

w roku 1920 nad czerwoną armją!

Sowietów pod: murami Warsza-

wy. wg :

Defilada wojsk na Placu Sa-

skim stanowiła - dalsze ogniwo

 
dawnej tradycji rewji wojsk Kró

 

ła na dziedzińcuszkoły podcho- |

yy

lestwa Koi ere go, udbywa-
nych na:-tym placu, który zwią-
zany jest historycznie z dziejami
narodu. i miasta,

Plac ten w pierwszych dziesiąt
kach laż la-go „stulecia Teżat w
granicach ~ ogrodu urządzonego
w stylu francuskim" przez: Augu=
sta11, Ogród. ten. założono na

'| gruntach pałaców: Tarłów, Lesz
czyńskich, Dentofów. i Malacho-
wakich, zakupionych przez Augu
sta II i na jego polecenie zburzo-
nych. Na grantach, gdzie dzisiaj
słoi sztab generalny i na tere-
nach przylegającej doń części o-
grodu Saskiego leżało dziedzie-
two Morstynów, które wraz z pa-
lacem, zwanym podówczas pała
cem Bielińskich zakupił August

) IL.. Tak więc granice terytorjum
ogrodowego sięgały ulicy Króle-
wskiej, placu Targowego, który
po wystawieniu głównej bramy
ogrodu Saskiego otrzymał nazwę
„ za Żelazną: E_rnmą dalej ul.
Żabiej, pałacu iogrodu za nim
Bruhlowskiego oraz linji Krako-
wsklego Przedmieścia.

Dzisiejszy teren placu Saskie-
go po przebudowie dawnego pa-
łacu Bielińskich stanowił dziedzi
niec pałacu Królewskiego, Wow
czas to, do pałacu Bielińskich, po
straktowanego jako korpus głów-
ny, dobudowano wielkie skrzydła
szeroko rozwinięte 4 załamane
pod kątem prostym. W głównym
korpusie nowego „pałacu Saskle
go" zachowano podział gzymsów
na kondygnacje; w rozciągnię-
tych (dobudowanych) zaś skrzy-
dłach zastosowano pilastry przez
całą wysokość.

Wynik -przebudowy me zado-
wolnił króla Augusta II. Pałac
bowiem choć bardzo obszerny
nie przedstawiał wielkiej wartę-

 

lac BłeHńzlnLh) zostałarozebra-
na, a'na jej miejscu staręła gale:
tja kolumnowa na arkadach, łą-
cząc dwa przebudowane zupełnie
skrzydła. -Przebudowy _doko-
na} Adam Idzikowski. -Wówczas
to teren dawnego podwórca pała
cowego zajął plac Saski, na środ
ku ,którego wystawiono _obelisk
ku pamięci poległych wiernych
Rosji Polaków.

Stojący obok pałacu Saskiego
palac Bruhlowski (ob; gmach
min. spraw zagram.) niewielkie
posiada znaczenie dlarozwoju
placii Saskiego. Przeszedł on po
wielu zmianach właścicieli z rąk
rodziny Sanguszków w 1750 roku
na własność hr. Henryka Brukla.
VW kilka lat potem pod“ rzec pa
łacu: zostaje : zamknięty bramą,
która do dziś istnieje.

Kamienice stojące od północnej
strony placu na dzisiejszej ulicy
Ossolińskich zbudowano niedaw=
no na gruntach posesji Sarnec-
kich. Przy zbiegu "ul. Ossoliń-
skich -z Krakowskiem Przedmie-
Sciemstał, istniejący dotychczas
pałac Potockich gd 1776 roku.
Naprzeciw niego wznosił sig-

pałac książąt Ogińskich, który
przed kilkudziesięciu laty stał się
hotelem, nazwanym Europejskim.
Gmach wreszcie, w. «którym

mieszczą się obecnie biura i sale
sądów wojskowych rozpoczęto
budować, jako siedzibę  archire-
jerską, przy budowanym soborze
na placu Saskim, w ostatniem
dziesięcioleciu 19-go stulecia.

Dalsze dzieje placu Saskiego
pamiętne są dobrze óbecnemu
pokoleniu Warszawian, Na miej-
scu obeliska wystawiono sobór,
zburzpny ostatnio przez mag!-

 

stopniu-kioskówdo sprzedaży gn
zel, Na wiósnę.tego roku ogłoś
ny był konkurs, na któr m m1—

dano budowę-kiosków= i

inwalidów wojennych. Ponie

do tet pory inwalidzi- nie doko-

nali buwlowy, a przeciwnie wystą

pili z nowein żądaniem o zmianę

wunmków umowy, dotąd niepod

plumb (magistrat wniósłna ra-

dzie miejskiej wstawienie: do

budżetu na rok przyszły odpowie

dniej sumy i. zamierza sam wybu

dować kioski,

 

  

  

"Inwestycjena, wileńszczyźnie

ówiat 4szmiański" przeprowa-

dza dość znaczne inwestycje.

montowano teatr, przeprowadzo-

no nowe zabrukowanie ulic, do-

prowadzuna do porządku. park i
tp. Również w innych miastach
prowincjonalnych niokunano wię

kszych. inwestycyj.

LODZ &

'o nrnulnvunle ruchu ulicznego

 
 

W szeregu zamierzeń Władz ad-
ministracyjnych leży sprawa ure-
gulowaniaruchu nhcznego w Ło

dzi, W tym celu mabyć umorzo-
na i wyszkolona specjalną poli-
cja ruchu ulicznego, a w. szezego!
ności kołowego: -""

p Nowy bank... ...>:

W. najbliższych dniach nastąpi

otwarcie nowego banku koopera-

Tywnego pod: nazwą: : Bank: dla

Fabrykantów Przemysłu 11m
kiego. -
  

twarla zostanie w Łodzi wystówa
gospodarczo - higjeniczna, zorga-

przez strat. Zanim go wybudowana z

„ Marszałek Pllaudakl w otoczeniu Jenerallzacu przegląda oddzmły

w

Śni architektonicznej, -posiadał
natomiast najpiękniejszy i naj-
większy: w Warszawne podwó-
rzec.
W 1727 roku otwarto ogród

Saski dla publlcznoścl Prowa-
dziła do niego : pierwsza brama
od strony dziedzińca pałacu czyli
dzisiejszego placu Saskiego.
W następnych latach pałac Sa

ski wraz ze zmiennemi warunka-
| mi politycznemi przechodzi różne
koleje losu. Od 1802 do 1816 ro

' | ku mieściło się w tym gmachu Li
<eum warszawskie. Na dziedzit-
cu pałacu odbywają się wielkie
rewje "wojskowe, które niszczą
ogród Saski, gdyż wielkie masy
wojsk nie mieszczą się na „dzie- |
dzińcu" i obozują w ogrodzie.

# W 1837 roku rząd: rosyjski
| sprzedaje cały gmach -kupcowi
Janowi Skarcowowi za 115,200
zł. pol., pod warunkiem zburze-
nia pałacu: Wówczas to część

 ' srodkowa patacu (€]. dawnypa-

 

Radosny widok Placu Sasidep>,zupetnionego polskiem wojskiem  

boku placu od ul. Królewsklel
stał mały pawilon klubu myshw-
skiego.
W ostatnich latach wzniesiono

na placu między skrzydłami da-
wnego pałacu Saskiego pomnik
ks. Józefa Poniatowskiego dłuta
Thorwaldsena.

Plac Saski ma pozostać nieza-
budowany, a na urządzenie jego
rozpisany będzie konkurs pod e-
gidą Tow. opieki nad zabytkami
przeszłości, *

ZPOLSKI

RADOM",

_Krwnwu walka -z bandytami

Od dawna już w okolicach Ra-
domia' grasowała szajka. › bańdy-
tów., Ostatnio, 'w. czasie. napadu
na przejeźdzającego kupca Srula
Białka, huk strzałów zaalarmo-
wał polujących myśliwych, któ-
rzy rozsypawszy się w tyraljerę,
zapędzili bandytów w okoliczny
las, Przybyły oddział policji roz-
począł wkrótee oblężenie bandy-
tów którzy obwarowali się w je
dnej z samotnych zagród. Wkoń-
cu twierdza bandytów została zdo:
była. Herszt. bandy Tyrda został
zabity, dwaj jego towarzysze =-
Władysław Grzegorczyk i Roman
Gusłowski zostali ranni,

WILNO

Zapomoga dla „Reduty", › <
Magistrat wileński wyznaczył

zespołowi teatralnemu „Reduta"
jednorazowe subsydjum w wyso-
kości 1000 zł.

Magistrat buduje kloski dla pism

Miasto Wilno nie postada, w
każdym razie w niedostatecznym

nizowaria
  

 

v

,,Wystawy Polskiej" w Warsza-
wie, Potrwa ona 14dn
Ze ,wszy'stkidfuslfróvx'fn

liczne zgłoszenła. tak, że na zy
przypuszczać że wystawa ta wy-
padnie imponująco.

  

| Przedhistoryczne c::nelltmrzcłs'lmX

Zieleniec .znalefidno
t zmmmuh prasla—

r€ ement Podjęte pram
doprowadziły 'do 'wykrycia
szło 200 kurhanów, pmhodmc
z epoki bronzowej.

GDYNIA:

- We wsi
podczas    
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Mianowanie .w: sądownictwie

Naczelnik Sądu _ Powiajowego
w Muszynie dr. FranciszekPary
lewicz został miafiowany - wice-

| prezesem. Sądu Okręgowego w
Novwm Saczu ike

Kolonja nkadenucka

'l'egomczny sezon kolonii aka-
demickiej cieszył się ogromną fre
kwencją. Dotychczas gościło w
kolonii zgórą 500 osób. W chm

Ii obecnej mieszka wniej 220a-

kademiczęk i akademików. Kie-

rownikiem kolonji jest p.. J. Ka-

czmarek; wiceprezes Bratniej Po

mocy w Poznaniu.
 

Stan wojenny w Hiszpanii

odwołany
 

MADRYT, 11 września. - Król

Alfons podpisał dzisiaj dekret,

znoszący stan wojenny w Hiszpa

nji, ogłoszony ubiegłej niedzieli

na skutek wybuchu rewolucji

wojskowej:

Po podpisaniu dekretu o znie-

sieniu stanu wojennego, król Al-

fons powrócił narwywczasyletnie

do zamku wSan Sebastianw phl- 
nocnej Hiszpanii.

Towarzystwo
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-: WRZENIE W CZECHACH

Od pewnego czasu w Czecho-Słowacji pa-

'muje wrzenie, na które warto zwrócić haan
uwagę. Sytuacja wewnętrzna w państwie,
"które sztucznie sklejone po wielkiej wojnie,
chciało odgrywać rolę naczelną w Europie, nie
Esła nigdy ustaloną, ale teraz grozi wybuchem.

W Czechach podnoszą głowęfaszyści.
Jest.to żywioł monarchistyczny, przed wojną
Rzikny jako wybitnie moskalofilski, ogólnie

._Morąc nawskroś szowinistyczno - reakcyjny.
~ Przywódcą faszystów czeskich jest gene-
rał Gajda. Podczas wielkiej wojny, znalazł
się on wraz z wieloma pułkami czeskimi z ar-
miji austriackiej, na stronie Rosji. Gajda po-

ńców Czechów i przez Syberję posta
nowił przedostać się do swego kraju. Obok

. Kołezaka walczyły dywizje czeskie z bolszewi-
- "kami. Oskarżono Gajdę o okrucieństwa. Ze
strony polskich oddziałów, które również zna-
lazly sig na Syberji, oskarżono tego dowódcę
czeskiego o zdradę, która spowodowała masa-

i krę Polaków.
: * Gajda wreszcie, mniej dbając o honor niż
: ,o.wlasną skórę, przedostał się z wojskiem swo-
im do Europy.

! W Czechach już Masaryk organizował
' ,Be'publikę. Gajda jako bohater, na którego

Cześć śpiewano hymny pochwalne, otrzymał
naczelnego wodza armji czeskiej.

 

 

-*- Wplywy prezydenta Masaryka i jego stronni-

\.

ków, usunęły w cień „bohatera" z Syberji.

' Żywioł republikański był dość silny w Cze-

; chach i o monarchistycznych tendencjach cze-

fskiej plutokracji, jak i o faszyźmie nie było

wiadomości.

7 Wostatnich czasach sytuacja się zaczęła

p ie czecho - sł ki

"faszyzm rozpoczął ostrą walkę z republikaniz-

mem. Sztuczna struktura wewnętrzne, któ-

"rej rysy ukazały się wyraźnie, i która zaczęła

wykazywać słabości, dała powód prawicy cze-

"skiej. do afaków na Republikę. Kilkakrotnie

"powtarzały się wi i o chęci prezyd

Masaryka podania się do dymisji, chociaż par-

Iament zapewnił mu dożywotne stanowisko

"głowy państwa. '

Metody walki faszystów czeskich, tak po-

dobne do metod polskiej prawicy zwalczającej

'Parlamentaryzm, Demokrację i Piłsudskiego,
dały te same rezultaty, jakie mieliśmy przed

Przewrotem Majowym w Polsce - rozprzęże-

nie i demoralizacja,
g Z naczelnego dowództwa usunięty został

›gen Gajda. Oskarżono go faszystowskie kon-

spiracje, przeciw Republice.

Ale jak widać z ostatnich wiadomości, nie

poprawiło to zabagnionych poważnie stosun-
ków w Czechach. Gajda działa pełną parą

na czele ruchu faszystowskiego i dąży otwar-

cie do zamachu stanu. Z drugiej strony ko-

muniści czescy reprezentują również, siłę która

nie może być lekceważona również, walą w

Masaryka.

Jeżeli dodamy" do tego separastyczne na-

stroje wśród Słowaków, gwaltem przył'ęlao-
nych do Czechów, wrogi sentyment mlhoxła
Węgrów i trzech miljonów Niemców, to.!)ędzxe
my mieli wcale niewesoły obraz sytuacji pańu-

jącej obecnie w Czecho - Słowacji. i

„Woził wilk razy kilka, powiesili i wilka"

- powiada przysłowie. Czesi korzystając ze

słabości Polski, pchali się na czoło i pokpiwali

śobie z „niezdarnych" Polaków. Rzucali się
jak nadzy w pokrzywach, starając się bluffem

i humbugiem nazewnątrz, uzyskać preodownic

two i pierwszeństwo wobec Polski. Ile pań-

stwo polskie poniosło szkody z powodu aro-
gancji i „tego by na.
wołowej skórze nie spisał: ©5 w %

Polska jednak nie może się cieszyć z za-

mętu w Czechach. Zamęt taki, a gorzej. jesze

cze zamach faszystowski, niewiele przyniósłby

dzisiaj korzyści Rzeczypospolitej. Za to jest
na rękę Niemcom. Czesi są aljańtami Francji

Pm w swoim czasie faworyzował ich daleko
więcejniż Polskę.

Komplikacje przeto w Czechosłowacji.]
aczkolwiek będą dobrą nauką dla butnych po-
lityków czeskich, nie bardzo są w tej chwili po-
żądane. ©

\ +.
 

KTO DZWIGA NA SWOICH BARKACH
.. NIEMIECKA REPUBLIKE

Korespondent nowojorskiego ,,Times'a"
p. Lincoln Eyre pisze o Niemczech, które przed
trzema laty stały na progu zupełnego bankruc
twa, a dzisiaj podnoszą się znakomicie, gospo-
darczo i politycznie zdobywając pierwszorzed-
ne stanowisko w Europie.

P. Eyre zaznacza,że w Niemczech jeszcze
nie jest wszystko w porządku, ale dzięki pa-
trj i narodu, Republika niemiecka da-
je sobie radę z trudnościami.

Co najbardziej zaś zasługuje na uwagę,
to stwierdzenie przez amerykańskiego dzienni-
karza faktu, że Republikę dzisiaj najsilnieji

i iczniej podtrzymują masy pracują
„Jest ciekawe - pisze p. Eyre - że cho-

ciaż przy obecnym systemie rządów w Niem:
czech gorzej dzieje się robotnikowi, chłopu i
inteligentowi, niż za czasów Kajzera, jednak
popierają oni Republikę całą siłą, faktycznie są
jedynymi jej obrońcami".

P. Eyre wyraża zdziwienie z tej ofiamo-
ści mas pracujących w Niemczech, przekona-
nych że robią to dla dobra Republiki, która ma
przeciw sobie całą zwartą falangę prawicy.
Lecz robotnik niemiecki wie co czyni. Wie on
doskonale, że kapitał korzysta ze sposobności

kuje go pod płaszczyki j -
Wie on, że kapitalista w Niemczech płaci sto-
sunkowo znacznie mniejszę podatki na rzecz
państwa, niż masy pracujące.

Ale jednocześnie zdaje sobie sprawę, że
urządzenia republikańskie dają mu podstawę
do rozwoju demokratycznego i zdobycia ko-

Najpierw więc dąży do wzmocnienia Re-
publiki za wszelką cenę, a później dopiero sko-
ro ta część dzieła zostanie dokonana, będzie
walczył z kapitałem.

Może taktyka mas pracujących w Niem-
czech spotka się tu i owdzie z krytyką. Szcze-
gólniej komuniści są zdania, że najpierw trze-
ba wywieszać kapitalistów, a dopiero później
budować warsztat państwowy. W każdym ra-
zie, jeżeli chodzi o patrjotyzm robotnika nie-
mieckiego i inteligenta, to tęn zasługuje na naj
wyższe uznanie. ie się z zaciętością
„buldoga Republiki, która nic nie daje -narezie
masom pracującym,a żąda tylko ofiar i po-
święcenie, świadczy pochlebnie o tych masach.

Niemcy jednak nie są w tym wypadku
wyjątkiem. Demokracji ędzie powstaj
dzięki pracy i dzięki niej się rozwija. Mamy
ten sam objaw i w Polsce. Jeżeli reakcja to-
cząc b wojnę z Republiką, tej nie
zgnębiła, to dlatego, że robotnik polski i inte-
ligent, o chłodzie i głodzie, tej Republiki, nie
przynoszącej mu natychmiastowych korzyści,
z największą zaciętością bronił.

I już zbliża się czas, gdy masy pracujące
jące Republiki takw Ni jak i

Polsce, zaczną otrzymywać za swe ofieqy wiel-
kie, wielką również nagrodę.

w -w -w
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0 POLSKICH SZKODNIKACH
Komentując artykuł rosyjskiego organu

p. t. „Ostatnie Nowości" wychodzącego w Pa-
ryżu, w którym znany działacz z czasów car-
skich Milukow d kuje polskich p
ców rozsiewających zagranicą fałszywe wieści,
szkodliwe dla Polski, buffaloski „Dziennik dla
Wszystkich" pisze:

„Przedewszystkiem należy się stokrotne
dzięki Milukowi za powyższe wyjaśnienie dla
świata. -

Jeśliby Polacy tak pisali - może zagra-
nica nem nie wierzyć. -Ale jeśli to piszą Ro-
sjanie, chociażby będący na imigracji, tio to
chyba nie osłanialiby oni wojowniczych dat
ności Polski boć w ich interesie leży pognębie-
nie Bolszewji. Milukow i inni emigranci pil.
nie czytali wiadomości o rozmaitych zamierzo-
nych podbojach Piłsudskiego i czekali, kie-
dy Piłsudski wypowie wojny na wszystkie czte
ry strony świata. Czekali, czekali i nie mogą
się doczekać. Zaczęli badać,. no i dotarli wre-
szcie do prawdy, że te wojownicze zamiary
Piłsudskiego są wymysłem endeckim. Rola
endecji w Polsce a eks-wydzialowek na wy-
chodźtwie amerykańskiem jest chyba najpo-
dlejszą w świecie.  Endecja informuje naiw-
nych korespondentów zagranicznych, "którzy
posyłają kłamliwe informacje zagranicę. Z
gazet amerykańskich tłumaczą je eks-wydzia-
łówki ze swojemi dodatkami. Te informacje
eks-wydziałówek z Ameryki przedrukowuje
znów endecka prasa i tak dokoła Wojtek, sie-
je się podłą propagandę wśród swoich i obcych.

Proso, które ogłasza, że z chwilą dorwa-
nia się do grosza, zacznie tępić fałszywą pro-
pagandę o Polsce, płuje sobie i swoim w oczy.

Przestańcie wy kłamać przed światem o
Polsce, a Polska da sobie radę bez waszej po-

 mocy i opieki.H"

ARMJA BEZROBOTNYCH

W ostatnim tygodniu lipca r.b. liczba bezrobotnych zmniejszyła się ogółem o 23,459 osób: wynosiła 31 lipca 264,737. Zmianata polegała na: zmniejszeniu licz-by bezrobotnych w Warszawie o2099, w pow. warszawskiem o122 we Włocławku o 514, w Ło:dzi o 2963, wPiotrkowie o 742,w Kaliszu o 259, w Częstocho-wię o 600 w Kielcach o 692, wOstrowcu o 196, w Sosnowcu o1948, w Radomiu o 301, w Lubli-nie o 1020, w Siedlcach o 507, wBiałymstoku o 774, w Grodnie o2075, w Stanisławowie o 240, wTarnopolu o 221, we Lwowie o160, w" Drohobyczu o 574, wPrzemyślu o 25, w Równem o393, w Brześciu n..B. o 345, wWilnie o 276, w woj. śląskiem o7753, w Bydgoszczy o 277, wOstrowiu o 165, w Poznaniu o2650, w Grudziądzu o 294, wWejherowie o 150, w Tczewie o306.  

W POLSCE ZMNIEJSZA SIĘ
Wzrosło bezrobocie jedynie wŻyrardowie o 5284, w NowymSączu o 61, w Białej o 769, w Toruniu o 41. '

Zmniejszenie liczby bezrobot-
nych dotyczyło głównie grup:
górniczej o 7207, hutniczej o 664,
budowlanej o 3058, metalowej o
2355, natomiast wzrost nastąpił
w grupie włókienniczej o 682 i
pracowników umysłowych o 639.
„Ponadto w ciągu lipca uległa
zmianie, liczba robotników, pracu
jących tylko 1 dzień w tygodniu
o 1166, dwa dni w tygodniu - o
654, trzy dni' w tygodniu - o
16,705, cztery dni w tygodniu -
o 11,633 I pięć dni w tygodniu o
4513. "

W -związku -z powyższem

zmniejszyła się także liczba osób,

uprawnionych do zasiłków o'
13,085 osób, z czego na akcję u-
sławową przypada 3986, na do-
raźną 9009 osób.

 

Nietylko w Meksy „prześladują"księży

W arcyklerykalnej gminie Bor-
szyce pod Blatnicami na Mora-
wach był kasjerem Kasy Raiffeise
na prob Wincenty Prochaz-
ka. Nikt nie ważył się patrzeć prze
wielebnemu na palce, więc go-
spodarował jak chciał. W czerw
cu proboszcz umarł i rada nad-
zorcza zrewidowała kasę. Oka-
zał się brak 189,000 koron (oko-
ło 60,000 złotych) wraz z pro-
centami od 1 stycznia, Proboszcz
zaksięgował tę kwotę jako dług
kilku obywateli, którzy od kasy
wogóle niczego: nigdy nie poty-

Poniewierana przez wszystkie rządy

czali, | sfałszował kwity. -Mają-
tek pozostawiony przez ›probosz-
cza nie wystarcza ani w części
na _pokrycie _zdefraudowanych
pieniędzy. W dodatku gospody
ni proboszcza twierdzi, że opa
jest spadkobierczynią i że wszy
stko jest jej własnością, a do
księdza należała tylko krowa, dy-
wan i kilka drobnostek. Sprawa
wywołała u klerykalnej ludności
niesłychane oburzenie. Nastrój
chłopów jest taki, że wikary wo-
lał uciec, a administrator fary za-
mierza uczynić to samo:

' inteligencja polska upomina się

0 prawną obronę jej pracy

Minister Kwiatkowski obi rychłe ogl ustawy

o najmie pracowników umysłowych:
 

Od 7 zgórą lat wlecze się spra
wa ustawy o najmie pracowni-
ków umysłowych. Od roku 1923
czeka na ienie gotowy jej
projekt.

Rzesze pracowników  umysło-
wych pozbawione wszelkiej o-
chrony prawnej, wydane są na ła
skę i niełaskę przedsiębiorców,
uprawiających niejednokrotnie
bezkarny wyzysk.

W sprawię tej udała się wczo-
raj do ministra przemysłu 1 han-
dlu delegacja związku zawodo-
wego pracowników umysłowych
w osobach p. W. Leśniewskiego i
W. Kościńskiego.

Delegacja przedstawiła
strowi postulat, aby ustawa o
najmie pracowników umysło-
wych wprowadzona była w ży»
cie mocą dekretu prezydenta Rze
czypospolitej i aby regulowała:
trzy i wy i pra-
cy, odprawę za przepracowane la
ta w stosunku jedna dwunasta po
borów rocznych za każdy rok pra
cy, obowiązkowy regulamin pra-
cy w każdem. przedsiębiorstwie,
ograniczenie czasu trwania okre-
su próby do 1 miesiąca, ścisłe o-
kreślenie istotnych warunków u-
mowy i ograniczenie wypadków,
w których pracodawca może na-
tychmiast rozwiązać umowę.

a it
pracy mogłoby nastąpić jedynie
jako odpowiedź na czyn pracow-
nika kolidujacy z kodeksem kar-
nym. ›

P. minister Kwiatkowski z 2y-
wen zainteresowaniem wystu-
chał wywodów delegacji użnając
doniosłość 1 wagę sprawy.

W zakończeniu konfergncji ml-
nister oświadczył, że" dołoży
wszelkich starań aby ustawa o

-| najmie, jedyna prawna obrona
szerokich mas pracowników t-
mysłowych ogłoszona została de-
kretem prezydenta jak najrychlej,
w każdym razie, jeszcze w toku
bieżącym, .

Zachodzą pewne różnicę mię-
dzy _postulatami _wyrażonemi
przez delegację, a stanowiskiem
ministra przemysłu'i handlu. Zda-
niem ministra, różnice te będą z
łatwością uzgodnione i rychle za-
łatwienie tej pilnej sprawy nie
napotka na poważniejsze trudno-
ści

Jest to życzeniem tysięcy. In-
teligencja polska zawsze lojalna i

 cierpliwa była traktowana po ma

 

 

coszemu przez wszystkie rządy,
polskie. Niechże rząd obecny,
zwący się rządem naprawy Rze-
czypospolitej, zabezpieczy praw-
nie log inteligencji pracującej.

H U M 0 R

W sądzie
 

Przyznałeś pan, że Iks byt
pańskim przyjacielem?
- Tak.

. -* Czy jest tutaj?
- Nie.
- A czy pan wiesz, gdzie on

Jest? «
+- Nie.

- Uprzedzam pana - mówi

P y -
że potwierdzisz słowa swoje przy
sięgą. Więc to był pański przy
jaciel, żyliście z sobą bardzo blis
ko i pan utrzymujesz, 'te nie
wiesz, gdzie on jest? Proszę m
tychmiast powiedzieć, gdzie jest

- Nikt nie wie, gdzie on
jest...

W Bolonii znajdują się 2 po-

chyle wieże, Torre Asinelli T To-,

re Garizenda, celowo w ten spo-
sób zbud
 

SAMOBÓJSTWO .

PARY MAŁŻENSKIEJ

WASHINGTON, 11 września,

 

|- Małżeństwo F. Doyle, miesz-
kańcy Brooklyna, zamieszkali
w hotelu Willard, wyczerpawszy
środki dp życia uznal! za stoso-
wne nie narzucać się swym kre-
wnym .1 odebrali
przez zjedzenie . zatrutych cu-
kierków. Trująca się na zimno
para małżeńska pozostawiła no- |.
tatkę, by zwłoki zostały spalone,

W.liście do krewnych w Broo-

klynie zrozpaczona 'para mal:

żeńska -wyraziła życzenie, .by

Je] nikt nie oplaktwal.

Im :więcej -Czytelników

mieć będziemy, tem lepsze i

obszerniejsze będzie to pi.

smo. Zyskując nowych Czy.

telników współpracujesz nad

ulepszeniem Nowego Świata

M kształty widzianych rzeczy bar-
A

sobie
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Wyprawa na „smoki przedpo-

topowe", z gatuńku tych co to

Swięty Jerzy na nie polował a i

nasz Krak karmił baranami z siar :

czystem nadzieniem, ma niezadłu-

go wyruszyć stąd na wyspę Ko-
modo w pobliżu Bimy w Austra-

Iii, gdzie choć z wysoka ale na

własne oczy oglądał lotnik an-

gielski Alan Cobham przed przy-

byciem do Portu Darwina, Po-
twory te w opowiadaniach p.
Cobhama mające dziesięć stop
długości, znacznie się wydłużyły
i wogóle rozrosły w refefatach
prasowych. P. Cobham (wnerfizi,
że smók taki jednem uderzeniem
ogona _mógłby _powalić koxgila
(dlaczego nie słonia?), a gdy się
bardzo rozgniewa to nosem dym
puszcza, co już wyraźnie świat?-
czy o bliskiem pokrewieństwie
tych smoczków z ich podwawel-
skim -antenatem. ,Towarzystwa
naukowe w- Londynie uprosiły
«rząd holenderski, by. zakazał dal-
szego wybijania tych. rzadkich o-
kazód fauny przedpotopowej, kt'ó
re"przechowały się na tej wyspie
Komodo, jak w zwykłej komo-
dzie przechowują się niekiedy pa
miątki młodych dni. Rząd holen-
derski zabronił już telegraficznie
swym urzędnikom dalszego wstę-
powania w ślady. Jerzego,
który niepowetowaną szkodę wy
rządził nauce, zabijając włócznią .
tak rzadki okaz zoologiczny. Smo
ki takie, odpowiednio wytreso-
wane mogłyby doskonale służyć
do konnej jazdy zgodnie ze sło-
wami psalmu: „i na ogromnym
smoki jeździć będziesz", Nie u-
lega wątpliwości, że lotnik mógł
ulec po tylu dniach szybowania
na wysokościach pewnemu za-
wrotowi głowy, co jak władomo

wie, i
« »

mu. zaproponował
jakiś -pan
garść diamentów,

Wygarnął więc p.

zować

bnych fatałachów,
dzo powiększa. Uczeni konte-
tują się tymczasem przypuszcze-
niem, że twory widziane przez
Alan ›Cobhama w przelocie nad
Polinezją są jaszczurkami z rodzi
ny Monitor a gatunku Veranus,
które istotnie dochodzą do ézte-
rech stóp długości i faktycznie
mogą , uderzeniem ogona strzas=
kać człowiekowi góleń z imponu- |
jącą łatwością. To też krajowcy,
gdy już chcą na upartego zaznać
łowieckich wrażeń ,i wzruszeń,
wolą mieć do czynienia ze zwy-
kłem! krokodylami

* .%

(DPO

Szanowne: Redakefot

", oklego.

Na mocy orzeczenia ławy przy
sięgłych pociągnięto do odpowie-
dzialności za oszustwa i konspi-
rację złodziejską około czterdzie-
stu specjali od la' cu-
dzych kieszeni za pomocą ofert
na mokre grunta, czynionych
przez pocztę. Smoków takich
jest na Florydzie i nie tylko na
Florydzie więcej niż tych innych
smoków na wyspie Komodo, i
dziwić by się raczej należało, że
nie czterysta ale tylko czterdzie-
stu w sieci śledztwa wpadło, Cie:
kawe jest zakulisowa strona tych

pozostają

i ch, w,
których jedna z tych spoljek' wio-
żyła początkowo w opcję na par-
celowane terenyaż sto własnych
dolarów a wyciągnęła z tego in-
teresu dolarów -cu-
dzych w gołówce (ogólna:suma

j sięga dziesięciu mi-
Ijonéw dolarów. Innemi słowy
dostawienie pięciu zer do tego
realnościowego rachunku nie by:
ło nawet połączone z większemi
trudnościami dla tych zdolnych
macherów). W drugim wypad-

słostry w Nowym
za to. nie pobieramy,

motory, m

szykownie _ubrańy,

CZYTELNIKÓW

c mere
moją siostrą która: przebywa w Am ,Ice.) Ile mogą wynosić koszta go.jakiej osoby w Now Yor-ku? "Dziękując naprzód za odpowiedź

-mieściś:' ogłoszenieo

CZA. Oweaatujamy
nie Nicencji. .N. ¥. Automobite
224-208 Av róg 18h %, New York,

,zje liczyć należy ludzi, mających
„z przyrodzenia" wodą w gło-

P t

Nie marudzi człowiek, dobrych
interesów spragniony, gdy mu się
tanie kupno zdarzy. Wychodząc.
z tego słusznego założenia, które,
zastosowane w praktyce przez
innych, dało początek wielkim
fortunom, krawiec bostoński Brie
ker nie namyślał się długo, gdy

od niechcenia

wydtibanych
przez bolszewików z korony za-
mordowanej cesarzowej -rosy}-
sklej, a następnie niewiadomo
już przez kogo przemyconych do
Stanów Zjednoczonych. Brylan=
ty to nie groch, ńie wydała sig
więc panu Briskerowi wyg6ro-
waną cena 5,000 dolarów, zwła»
szcza gdy spotkany w drodze „ju
biler" oszacował jeden tylko ei-
zemplarz w tej kolekcji na sumę
niewiele co mniejszą od tej, za
jaką oddawał mu tajemniczy gost
z Rosji całą tę garść brylantów,

Bricker wary» , ©
stile swe oszczednosci z degory~
tu. bankowego, zapłacił, bodzie-
kował i błogosławiąc w duszy
bolszewików, wrócił do domu.
Grzeszna ciekawość zaprowadzi«
ła go jednak niebawem do inne-
go jubilera, który okazał się nie-
stety pesymistą i zaopiniował, ła
najpiękniej oszlifowane szkiełka '
nie mogą i nie powinny rywali-.

z -brylantami.
zmartwił się bardzo i irytuje się
teraz na zmarłą cesarzową rosyj-
slką. która, jak się' okazuje,
lita sig tylko, 26 ma koronę bry-
lantową, a naprawdę olśniewała
swych wiernych poddanych szkla
ną imitacją Mogołów, Gwiazd Po
larnych, Kohinórów i tym podo-

Wiad, Zieltóski

WIEDz!

Profbriem. do Stanów zj
nych w roku 1910 » Roterdamu doBoston, Mass. Nazwy okrętu nie ga.miętam. Z tego powodu udało. siędo blura Holland American Line chesosię, dowiedzieć nazwy okrętu, dsień"wyjazdu 1 prayjaaiu do portu bostoń-

Cay będę mat jakie przeszkody
Przy wybieraniu  dnigich papierów

| obywatelskich, ponieważ na plerw.
szych papierach dalem inną naswg
statku 1 Iuji okrętowej? ;

® powatzniom, W, K
* e e

Trzeba mapisać Nst do Bureau: of
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     POWIEM

(Ciąg dalszy)

Podzigkuj pan krélo-
wej, panie de Chamy, gdyby nie opowiedziała
tego,zajścia, nie nullbyb pan widoku urzeczy«
wistnienia swych marzeń.

._ Charny postąpił kilka kroków i skłonił

un. jak posąg marmurowy, który, za dotknię-
ciem ręki Pigmaljona, na chwilę się ożywił.

- O, warto, żebyś pan raz jeszcze klgk-
nal - rzekł król z lekkim odcieniem ironii,
którą miał we krwi po przodkach.

Królowa, drżąc cała, podała Charney'e-
mu obie ręce; on przykląkł i złożył na białych
delikatnych rączkach pocałunek, prosząc Boga
w duchu o śmierć.
- Pozostawmy teraz pani staranie o pań

ekiem szczęściu, a pan, panie de Charny, ze
chciejiść za mną.

Król poszedł naprzód, Charny przystanął
na progu, obejrzał «ię i ujrzał w oczach królo-
wej ból niewymowny.

Drzwi zamknęły się za nimi, jakby na za
wsze,

LXXXII
SAINT-DENIS

Królowa pozostała sama ze swą rozpaczą.
"Tyle gromów naraz spadło na nią, że obawiała

, się nowego ciosu. :
Po chwili takiego bezmyślnego opuszcze-

nia rąk postanowiła szukać sposobu wyjścia,
gdyż niebezpieczeństwo powiększało się z każ
dą niemal chwilą,

Król, dumny ze zwycięstwa, odniesione-
go nad pozorami, śpieszył rozgłosić je. Lecz
było możliwe, że tłumaczenie to nie znajdzie
miru o ogółu, że pozory pozostaną pozorami.

Królowa czyniła sobie gorzkie wyrzuty z
powodu tego kłamstwa; jakże chętnie odwo-

, Iałaby okrutne te słowa; jakże chętnie sama
znalazlaby się na miejscu Andrei, która zape-
wne nie przyjmie ofiarowanego jej szczęścia.

Przez to, że padło nazwisko panny de Ta-
verney, powstała nowa trudność: czegó moż-
"na było spodziewać się po istocie tak kapry6-
nej, tak niezależnej? czyż można przypuszczać,
aby osoba tak dumna zechciała byt swój, wol-
ość swoją poświęcić dl królowej, którą kilka

dni przedtem opuściła jako nieprzyjaciółka?
Cóż więc się stanie? Jeśli Andrea odmówi, co
bardzo jest prawdopodobne, cały gmach runie.
Królowa zasłuży sobie na nazwę niezręcznej
intrygantki, Charny zaś na złośliwe miano przy
jaciela domu, a potwarz, zamieniona na oskar.
żenie, wkrótce przyjmie groźną nazwę - cu-
dzołóstwa.

Marja-Antonina traciła zmycły przy tem
rozmyślaniu; głowę oparła na dłoniach i z
daniem się czekała, co wyniknie.

Komuby zawierzyć? Kto jest przyjaciół-
ką królowej? Pani de Lamballe? Ależ ona
jest uosobxemam zimnej rozwagi! Poco
sztą ni koić tę dziewiczą wyob Nie
pojmą tego damy dworu. Słuzebmm, schle-
biające w powodzeniu, a drżące na samą myśl
upadku, chętniej dałyby królowej nauczkę w
chwili, gdy potrzebowałaby ich pomocy.

Pozostawała tylko panna de Taverney:
jej surowe serce mogło potępić, lecz prawość
jego i czystość zasługiwały na zaufanie królo-
wej. P

Mada—Antonin; ponAnawxla pomówić z
Andreę. Przedstawijej całe nieszczęście, bła-
gać ją będzie o pomoc.

Zapewne spotka ją odmowa, gdyż Andrea
nie należy do łatwo poddających się; lecz po
usilnych prośbach da się wzruszyć. A może
uzylh się jakąś zwłokę. Gdy pierwsze wzbu›
rzenie przeminie, król zapomni może›o ślubie,
a można wszak udawać, że młodzi są -po sło-

' wie... Podróż jakaś bardzo się przyda... Gdyby
pana de Charny na dłuższy czas oddalić od
panny de Taverney, na tak długo, aż się nasy:
ci hydra potwarzy, łatwo będzie potem rozgło-
sic, że zwrócili sobie dane słowo, a nie domyśli
się nikt, iż projekt małżeństwa był tylko pozo-

Takim sposobem wolność panny de Ta-
werney nie będzie naruszona, wolność zaś Char
ny'ego- żadnej nie ulegnie zmianie, Królowa
nie będzie miała wyrzutów, że dla uratowania
własnej czci pośwnęułn życie dwojga ludzi,
Honor królówej, jej męża i dzieci będzxe ura-

i że go bez skazy następnej

</Telie mysl: ktążyły po główie Marji-An-
łowny

, Zdawało jej się, że w ten sposób pogudzl
konwenanse z interesem prywatnym, a trzeba
było trzeźwego sądy wobec tak wielkiego nie-
bezpieczeństwa; trzeba było zaopatrzyć się w
broń różną dla pobicia przeciwnika tak dziel-
nego, jak panna de Taverney, która częściej

się dumą, niżeli sercem,

%

- NASZYJNIK KROL

I

 

   
OWEJALEKSANDER DUMAS

  

  

 

Przygotowawszy się tak, pomyślała Ma-rja-Antonina o wyjeździe.Chętnie zawiadomiłaby Charny'ego, abyzaniechał wszelkich starań, lecz obawiała sięszpiegów, którzy każdy ruch jej, każde słowofałszywie tłumaczyli, polegała zresztą na pra-wości, przywiązaniu i rozsądku Oliviera, iby-ła przekonana, że każdy jej postępek uzna zasłuszny. 5Nadeszła godzina trzecia, to jest czas o-biadu ceremonialnego, przedstawień i wizyt.Królowa miała dla wszystkich twarz spo-kojną, swobodę i uprzejmość, z której byłaznana i którą umiała pogodzić z dumą.Wobec tych, których uważała za wrogówswoich, przybrała wyraz stanowczości, jakąrzadko okazuje kobieta winnalub upokorzona,Nigdy nie było takiego licznego zjazdu udworu; nigdy nie było tylu ciekawych, śledzą-cych królowę. Marja-Antonina wytrwała nam 1.3.3 h

 

,Algonquin" ostatnio słowo techniki w dziedzińle budowy okrę-tów został ukończony w stoczni Newport News, Va. i spust-czony na wodę. Nowy okręt jest właśnością Infi Clyde. i G ¢ła przyjaciél, zamieniala obojetnych ns gorli-wych, gorliwych na wielbicieli.Była tak piękna tego dnia, że król wobecwszystkich wyraził jej swój zachwyt.Kiedy ceremonie się skończyły, usunęłauśmiech, na chwilę przybrany, i znów pogrążyła się w smutku. : Zmieniwszy ubranie na sza-rą jedwabną suknię i takiż kapelusz z niebies-kiemi kwiatami, wsiadła z jedną damą dworudo powozu i bez straży przybocznej udała siędo Saint-Denis.Była to pora, w której zakonnice, powró-ciwszy z refektarze, rozeszły się po swoich ce-lach, aby na rozmyślaniach spędzić czas aż dochwili udania się na spoczynek.Królowa kazała p ić do ównipannę Andreę de Taverney.Andres, okryta białą wełnianą suknią,kleczala wówaan przy oknie, a patrząc na
księżyc, wyłaniający się z poza rozłożystych
lip, budziła w sobie pragnienie szczerej, namię-
tnej modlitwy, któraby mogła przynieść ulgę
jej duszy.

Zastanawia mę nadzwą dubrowolnq sa-
to, i przy

jemność, odczuć mogą tylko dusze silne; prze-
wyższa ono wszystkie zwykłe bóle, lecz koń-
czy się rozkoszą, jaką odczuwać mogą "tylko
ludzie, żyjący więcej sercem niż rozumem.

Andrea z własnej woli przecież opuściła
dwór; z własnej woli zerwałaze wszystkiem,
coby miłość jej podtrzymywać mogło.

Dumna, jak Kleopatra, nie mogłaby
znieść, aby pan de Charny myślał o innej ko-
biecie, chociażby kobietą tą była sama królowa.

Nie miała żadnego dowodu, że Charny
kocha inną, lecz w chwili, gdyby powzięła to

1 w i Andres clemfalat

okrutnie.
Charny zachowywał się względem niej

obojętnie; Andrea podejrzewała królowę o ja-
kieś dla Chamy'ego ucztcia... pocóż więc mia-
ła p w Wersalu? Aby wyżebrać cza-
sem komplement, uśmiech lub uścisk ręki. Kró
lowa chętnie to odstępowała, pewna będąc że
wszystkie uczucia Charny'ego do niej jedynie

Nie uległa słabości, nie uległa wpływom
pobocznym silna dusza Andrei. Nie mogąc u-
żyć życia i miłości, udała się do klasztoru,
chcąc ukryć tam miłość swą bez wzajemności
i dumę obrażoną: >
- Nie, nie - powtarzała sobie dumna

Andrea - ten, którego kocham, ten mnie nie
obrazi, pozostanie w mej pamięci na zawsze
jako obraz, jako marzenie, on się do mnie u-
śmiecha uśmiechem duszy, tylko do mnie,

Dlatego też przepędziła tam tyle nocy
wśród cierpień; urzęilxwu była, że mogła pla-
kać, gdy czuła się słabą na duchu; dlatego wo-
Iała Andrea samotność, ktore; zawdzięczała
nieskazitelność swej miłości i godności, niżeli
łatwość widywania człowieka, którego bez wza
jemności ukochał.

Rozmyślania nad czystą miłością, uniesie
nia samotnych marzeń stosowniejsze były dla
dziwnego usposobienia Andrei, niżeli świetne
zabawy wersalskie, gdzie uchylać musiała gło-
wy przed rywalkami ? ukrywać starannie mi-
łość dla niej tak świętą.
* _Jak wyżej wspomnieliśmy, królowa przy-
była do Saint-Denis, gdy Andrea myslała w
swej celi klalztome]

D zaraz pannie de Tam-my że
królowa przybyła. że przyjmuje ją przełożona ;
i że królowa. wyraziła chęć pomówienia z pan-
ną Andreą de Taverney. *

Rzecz dziwna! Serce Andrei, upojone mi-
łością, silniej zabiło na wspomnienie Wersalu,
wczoraj jeszcze przeklinanego, a coraz droższe
go w miarę, jak odeń się oddalała; droższym
stał się naraz, jak wszystko, co się oddala, ula-
tuje, niknie... drogim jak miłość.

(Ciąg dalszy pastą),  

Długo jeszcze, choć przebrzmiała,

Muzyka w mem sercu drgała.

 

Znaną ogólnie jest rzeczą,
jak wielki wpływ na duszę ludz=
ką wywiera muzyka,
nia ona nas, podnosi ducha, roz~
wesela, a nawet wszelkie cler-
pienia fizyczne, chociażby naj-
przykrzejsze, piękną
melodją pozwalają nam znaleźć
chwileczkę spoczynku w cierpie-
niach.

Już od dawnych lat wartość

P
ki nie tylko w swej praktyce
prywutnej. lecz zarówno w szpi=
talach i rozmaitych zakładach
dobmczynnych niosących ulgę

i opierając
się na tych doświadczeniach lu-
dzie dobrej woli w naszym kra-
ju powołali do istnienia towa-
rzystwa pod nazwą Nahoru]

Music in He
Inc mieszczące się w Stamwny
Hull New York City, które to
towarzystwo wzięło sobie za zd.,
danstaréle muzykę i po-
play dobrych artystów śpiewa-
ków w szpitalach, więzieniach i
wszędzie tam, gdzie człowiek |
clerpicé musi na duszy czy na
ciele, by nieść ulgę i pociechę
ludzkości,

By zasilić dobroczynne to sto-
warzyszenie potrzebnemi pxenię—
dami |obrotowemi _poczyniono
obecnie plany rozpoczęcia serji

, rozpoczynających
się w piątek, dnia 12-go listopa-
da r. b., w Mecca Auditorium.
Wyatawxons zostanie nowa far-
sa muzyczna, zatytułowana „The
Pied Piper", napisana i skompo-
nowana przez J. Francis Smith,
mieszkańca tutejszego miasta,

Treść oparta jest na wierszu
Browninga i przedstawiona na
sposób lekkiej opary. Pierwsze
przedstawienie ma stanowić pro-
mjerę tej sztuki w New Yorku,
a dochód całkowity, jak powie-
dzieliśmy powyżej, przeznaczo-
ny na cele i potrzeby National
Association Music in Hospitals.
Dodać jeszcze należy, że „The

Pied Piper" posiada zespół ar-
tystów obejmujący 400 osób z
chórem i baletem liczącym 350
Osób. -Kompozytor jest prze-
świadczony, że rzecz cała zdoła -.--_- «8

   visemesaonne k nz
Mrs. Wright

Pan} Wright # Atlanta, Ga., o»
trzymala tytuł szampjona dywizji
kobiecej w Zawodach Narodowych
jakie odbyły się ostatnio w Van-
dalia, Obio. Szumpjonka. zdobyła

06: punktów.

 

 

na nowo obudzić zainteresowa-
nie publiczności w dawne} pan-
tominie, jakiej w tym kraju nie
widziano od czasów „Humpty
Dumpty" i innych londyńskich
pantomin, wystawianych przed
wielu laty w tutejszym Amster-
dam Teatrze.
 

„Tydzień ogni bengalskich"

na Coney Island

„Tydzień  Bengalskich")
rozpoczął się na Cpney Island do
piero we wtorek zamiast ponie-
działek jak to było uprzednić pla
nowanem. Olbrzymia ulewa ja-,
ka nawiedziła Brooklyn i aboli-
cę w pierwszym dniu tygodnia
przyczyniła się do tego że powyż
szą atrakcję sezonu na Coney Is-,
land trzeba było odłożyć do dnia
następnego. Tłum składający się
z 100,000 osób.przybył do mia-
sta „zabawy. i wesela" .ateby

 

przyjrzeé się tak ogniste] atrak- |

1

merów urozmaiconego .programs
była barwna ilumlnuq: ocean.
Fale oceanu mieniły sig w 50
downych kolorach. -Drugim nie-
mnie] ciekawym numerem były

bomby,
które po wybuchu przyjmowały
kształty barwnych kwiatów. -O-
going uwagę tłumy zwracał na sie
bie „Wodospad Niagara". " Z ol
brzymiej wysokości spadały sre-
brnę strumienie „wody" rzucając
wokoło siebie ogniste promienie
1 wywołując niezatarte wrażenie
wśród obecnych.

 

anhtiomienie

Wszystkie kobiety, zamężne
czy panny, pragnące" wyuczyć
się, "albo wydoskonalić język
angielski, mają sposobność ku
temu w International Institute Y.
W. C. A., 54 Sidney PI. cor.
State str.,(w odległości dwóch
blokéw od Court st.), Brooklyn.
Dniem rozpoczęcia się nauk jest
dzień 17-go września, o godzinie
7:45 wieczorem i klasy będą się
zbierały co wtorekI piątek. Kla
sy po południowe rozpoczynają
pracę w piątek, 17-go września
o godzinie 2:30 po południu, i
potem będą się odbywały stale
co wtorek i co piątek.

Ktokolwiek poszukuje pomocy
lub porady w sprawie obywatel-
stwa, niech się do nas zgłasza.
Opłata za członkostwo przy Y.
W. C. A. wynosi 1.00 dolara rocz
nie. Wszelkie usługi bezpłatne
dla każdego.

 

 

_ zadowoli: was samych .

 

w szybko gotowanej."
owslance-"Quaker, :>

smak

WQUICKQUAKE-1m-

Anny null
mmm-ogru-hr Osiu jest me
chowany.
E to, co dla was fest

Quaker: Oats: doskor

3

Ifony tych,
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Francuska Linja ofiarowuje

~ Reprezentant nasz w Polsce
nością (lawman Waszym

'l 19Stata 'Street; Naw York.

   

 

SZYBKI PRZEJAZD 7 POLSKL - ..

Via jedyny port polski „GDYNIA"i Havre

wadzentu krewnych z Polski. Wsładają oni w Gdyni na jeden z naj-
nowszych okrętów i jadą w wygodnych prywatnych kabinach (nie
międzypokładami) do Havru, gdzie przesiadają się do naszych -ślyn
nych Trans-Atlantyckich okrętów do Nowego Yorku.

krewnym.

Spytajole się Waszego agenta o naszą obsłupę.

świetne wygody i ulatwienia. w spro-

jest do Waszych usług i z przyjem›

vv cubs ~ "Agenci 

  Jednym z nu 
 

row.

 

zaopatrzona w najlepsze i najnowsze

maszyny drukarskie wykonuje wszelkie

roboty w zakres drukarstwa wchodzące

po cenach najniższych ->

Korzystać z tego powinny przede-

wszystkiem towarzystwa polskie, którym
oprócz technicznego wykonania ofiaru:
jemy również usługi Redakcji i korekto- .

Druki zamówione w poniedziałek są
gotowe w sobotę lub wcześniej.

Produkcja na wielką skalę na naj-
nowszych automatycznych maszynach,
obniża znacznie koszt.

.- WSZELKIE DRUKI U-NAS ZAMA-
WIANE SĄ NIE TYLKO ARTYSTYCZNIE
I TANIO ALE. 1 POPRAWNIE WYKO :

«
  

 

TBL STUYVESANT 2329|   

24UnionSquare

New York N. ¥.
 

 



"
_6 STRONICA

JERSEY CITY®

Uroczysty Obchód Rocznicy
Sierpniowei

W niedzielę, dnia 19.g0' września
typejędgo

w Domay Narodowa bu.
278-200 Now York ~Ave. Newark,
N. 3, .odbędzie. uroczysty _Obchód
Rocenley Bierpn/owe
unum-! . Aby stwierósić swój

mocny 1! mierozerwalty' xwięzek x
krajem, złożyć hold pamięci pole-
stych w walkach o niepodległość i ze.
spolić wię duchem 1 sercem w
którzy naj zew Józefa PInndskiego
stawili się 1, w dniu 6.g0 sierpnia
1914 roku poszli obslić słupy granier-
me 1 zdobyć 'ojerynę, którzy wy
walezylt 1 do dnia dzielejszego trwa-
żę na posterunku. pilnując jej osłości
1 powinniśmy się zebrać
no obchodzie gromadnie.
Na dole miasta jest nas rgórą 50

procent m siedzimy. gfżbutko" fakby
nas tu nie było, przeto rodacy kócha.
ni przerwijcie tę smaczną drzemkę
1 stańcie do dzieła, zapamiętajcte da-
tę obchodu i na osaczony czas sta-
wele się z tonami, krewnymi, przy-
Jaciólmi.Jub znajomym! na when
nie bogatego prógrumu.... .
Przemawiać będą: ob. W.Mn

Biatewics, naczelny redaktor Nowe.
---

W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZER

" udajcie' się do najbliższej
stacji. w Waszem sąsiedz.
twie, jeżeli nie jest Wam

' wygodnie przyjść do Admini.
strzejt: NOWEGO ŚWIATA

BAYONNE, N. 15>

37 East 21st Street °

~»BRONXN, 1...

BROOKLYN, N. Y.

 

GREENPOINT

STACJA No. 13-
Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street
<1L-.____EAST NEW YORK

STACJA No. 1+-
Ksi

 

STACJA No.
+.. PoiczołaMil-k Store

153 Wu,?$$$”

~ mVINGTON, N: 3.
cza Ne. M-

*** M. Seymkowskn
584 Grove Street

ELIZABETH, N. J.
C3A No. 16-

#22 JON PIPAŁA
- '163-S3rd 8

an GVEY, N. 3.

ma 4°gREDNICKI
491Gm:Bt

“mu No.__
199 W -
391 Grand Street -

JAMAICA, L. L N. Y.

STACJA,?al— I 3

snrdeignBeen.

mmL. LN
STACJAWo. +-RAWKINIS MUSIC groRE

40 Grand Street ~* .. >

m BRIGHTON, 8L

 

  

 

i czyk,
NOVELTY COMPANY

104 Passaic Street

YONKERS, N, Y.
AGiA No:

# Michael Winskowski
426 Walnut Street

- miwzew aw.

 

 

 

ko Swiata | rastużony ofezyśnie kapi.
tan adwokat St. Gutowski,
ZLaskuwy udalet. przymzękie, znana

śpiewaczka pani Eugenia Gregorkie-
wies 1 wykona śpiewy wojskowe 1
sperowe.

DPędą jeszcze 1 deklamacje, a mię:
dny innemi | milustóskiej Marysi Za-

 

Projekt targów wśpółdziel
czych

PAUL SMITH'S, N..Y., 11 wrze
śnia. - W. letnie}, swej rezyden-
cji prezydent Coolidge przyjął W.
1. Drummogda z Kansas City, pre
zesa Amerykańskiego Kongresu
Farmersklego. ›Drummond prze-

prezydeńtowi kopię bilu,
jaki wniesiony zoom przez jego

do K w spra-
wie pomocy rządowe] dla farme-
rów. Bil proponuje subwencjono
wanie przez rząd federalny współ
dzielczych targów farmerkich,
aby w ten sposób pomódz farme.
rom do kontrolowania cen zboża.

Prezydent -Coolidge -wyraził
się o bilu bardzo przychylnie.
 

Pokaleczeni przy zderzeniu

się troku z «tramwajem

Dwańaście osób "pokaleczyło
się w kolizji troku "nadawanego
cegłą z tramwajem linji Warren
ave. Wypadek ten miał miejsce
na: roku Warren i 17-ej ulicy
Wśród pokaleczonych znajduje
się motorowy tramwaju. /Bada-
ny przez policję Kierowca troku,
Mikołaj Milski (laf 19, - 17193
Greeley ave.), powledziat, że in-
ny automobil znajdujący sig przed
jego trokiem zmusił go do skrę-
cenia na bok, co spowodowało
zderzenie się z tramwajem. -Mil-
ski wyszedł z wypadku cało. Har-
ry Abnott; zamieszkały pod nu-
merem 4129 Ashland ave., moto-
rowy tramwaju, został pokaleczo-
ny odłamkami rozbitego szkła i
przewieziony do szpitala „Recei-
ving". Oprócz Abnotta, pokale-
czonych lub wstrząśniętych zo-

'| stato jedenaście osób z pośród pa
sażerów tramwaju i tych odwie-
ziono również do tego szpitala.
Wśród pokaleczonych znajdowa-
ła się też Józefina-Kawajek (lat.
15, - 8011 Wheeler ave.)

LIBTY,DO ODEBRANIA ,

 

NOWY SWIAT PONIEDZIALEK, 13 WRZESNIA, (MOND AY, SEPTEMBER 13), 1926:

 

na wychodftwie.

Samual 'D, 'Richmati, szeregoiriec z korpusu cfolgow, który brał udział w wyitigu szeéciomilowym
jaki urządzono na Staten Island pódczas obchodu 160-ietniej rocznicy Niepodległości Stanów Zjedno-

czonych, przybył drugim do finiezu, lecz w kilku krokach od mety zemdlał, zmęczony forsownym
biegiem, Na rycinie widzimy saniterjuszy, którzy niosą go do szpitala.

DO ZARZĄDÓW 1 KIEROWNIKÓW SZKÓŁ

POLSKICH W NEW YORKU I OKOLICY! -

Zawiadamiamy, że w niedzielę, dnia 26 bm. o godzi

nie 11-ej rano wDomu Narodowym, 19 St. Marks Place

(8-ma ulica) w New Yorku, odbędzie się walne zebranie,
w hmm przyjmą udmł deleuui wszyscy kierownicy
szkół h się w New Yorku i okolicy.
Na porządku tklennym ważne sprawy, dotyczące oświaty

 

Szkoły, których adresy Bound: Centrala, otrzyma”
osobne zawiadomienia. Te zaś, które do Centrali nie na-
leżą, proszone są o wysłanie delegatów i kierowników.

Centrala Szkół Polskich Ludowych w Ameryce.
 

LONDYN, 11 września.-Rząd
lori i patrzy z niepokojem na
powodzenie rządu rosyjskiego w
zawieraniu paktów neutralności
z krajami, graniczącymi z Rosją,
zgodnie z polityką sowiecką, za-
początkowaną, gdy Turcja zawa
tla porozumienie obronne z Ro-
sia
Nowa ta polityka sowiecka mia

fa ostatnio powodzenie począw-
szy od Kantony w Chinach, przez
Tybel, Afganistan, Turcję, Hed-
żaz, Grecję i Rumunię do Esto-
nji i Łotwy, a to powoduje za-
niepokojenie w państwach zacho
dnich, a zwłaszcza we Francji i

 
w Wielkiej Brytanii.

Zaniepokojenie rządu angiel-
 

 

 

Eleanor Bońrdnam, pełna wdzięku. kobiecego wktorka filmowa,
Vidor, snany przedsiębiorca na polu filmowym

się ostatnio w domu ich przyjaciółki Marion Davis w Beverly
Hill. Mieszkańcy „Hollywood oczekiwali na tą uroczystość od
miesięcy, Florence Vidor, pierwsza śona Kinga, życzyła nowo-

deńcom szczęścia Axn-Mmmm
 

Anglja zaniepokojona wzrostem

- wpływów Sowietów w Chinach

Widzi robotę czerwonych w ataku na okręty brytyjskie

skiego oparłe jest na ujściu z
które

strzelały do okrętów .brytyjskich
w dolinie rzeki Jantse. Ręka ro-
syjska miata tu by¢ czynnay ponie
waż rząd w Kantonie jest bolsze
wieki. Wiadomo, że z polecenia
unbasqdau sapiegkiego. Karak»
gana rząd kantoński otrzymał od
Rosji wielkie zapasy amunicji,

Obnwnpnedwwlm
Chinach -

Ale głównym powodem niepo-
koju Wielkiej Brynn]! jest szyb-
ki wzrost
Chinach połudmowych i uchod-
nich. Emisarjuszom rosyjskim w
Tybecie, wysłanym tam przez
Tiorodina, szefa propagandy bol
szewickiej z Chinach _południo-
wych, udało się założyć „Stowa-
rzyszenie dla szerzenia cywiliza-
cji w Tybecie".

Przekonali oni Dalej Lamę i
wielką szkołę lamów, którzy rzą-
dzą Tybetem, że jedyną drogą do
zapewnienia niepodległości Ty-
betu, jest porozumienie się z in-
nymi ruchami w Chinach i połą-
czenie się przeciw usiłowaniom:
Europy zdobycia zwierzchnictwa
na wschodzie.. Dowiedziano się
obecnie, że z powodu wpływów
sowieckich probrytyjski  komen-
dant , tybetański, Sir: Tsarong
Schape, usunął się do klasztoru
i tam zmarł z przepracowania.

   

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI

ZA UNIWERSYTETEM- ,

DLA UKRAINCOW

WARSZAWA, :11 września. -
Podczas: obrad rządu w sprawie
mniejszości narodowych w obra-
dach przyjął żywy udział Marsza
tek Piłsudski i. wypowiedział. się
za utworzeniem uniwersytetu t-
kraińskiego we Lwowie. Godzi
się on również na pewne postula
ty w sprawie amnestji, Opinji
Marszałka nikt nie oponował jak
również jego opowiedzeniu się za
zaniechaniem osadnictwa i ko-
lonizacji wojskowej n'kresach
wschodnich.

 

 

DETROIT, MICH.

Usiłowała popełnić samo-

bójstwo przez otrucie się

Panna Helena Lewandowska
(In IB) usllowah otruć się w ce

go, gdzie
oszdzonoja laka oskarżoną o pod
stępne oszustwo. Akt oskarżenia

 

BOUND BROOK, N. J.

Tew

 

weych fab, trey minuty cm:-|io
po

na miejscu: cena 31.400. wpiaty pm.
miesięcznie, roszę się

do Totem a ona an"
dego dnia pomIMlyani-wm; w two-
nasty lub

WŁAŚCICIEL, ROOM 305

126 Liberty Street, Dept. D
NEW YORK, N. v.

 
Telefon, Orchard 1571
JÓZEF mum M. D.

*2B1700a popotutatnod 6 do 8:40 wieczór
w niedzieię do 1 po połudutu,

323 E. 10th Street, NOW York City
 

nue   

at beb? waere tak alg me to wy
ce "r

(aie nle, anes«mimulchna wie wom, Wie:
ni,(obo, oaat||R raserch mummy mooIC.
ronki zrobione, z MPkncat złota,

Nis canntno.s"
o (expneTrow.

 

   

zarzuca je}, te wricla ze sklepu
pończochy wartości $1.95 i za-
pisała je na rachunek innej ko-
biety. W następstwie tego oskar
żenia panna Łewahdowska 'usiło-
wała popełnić umobolnwo przez
zażycie znacznej ilości jakichś pi-
gułek, "Przewieziono ją do szpi=
tala, ,, Receiving", a tam lekarze
orzekli, że stan jej zdrowia lnt
niebezpieczny.

FILADELEJA -

Po-sukcesle jaki był na:wystawie w
Domu Polskim, dnia 6-go wrzednia,
gdzie gromfalnie zebrało. #lę 23,000
Polonii,.Dyrekcja Testru jest w pra-
wdztwaj. obawie,. poniewaś jeśli: nast
rodacy zeclicą przyjść w połowie tyl=
ko sa przedstawienie dala 14:go wrze.
śnja, na piękną operetką pod:
tem „Milość Cygańska", sala mie po-
mieści gości. Znamy gust: w
Philadelphii, wiemy że (lubl: Aplew,
prawdziwe głosy piękoe 1 muzykę
wytarą, będzie miała okazję nie lada,
śpiew króluje, tony jak kwiaty padają
1 czarują. Całość" bogata, na: scenie
20 osób 1 muzyka, bklet, chóry,
Zaprastamy naszych stałych by-

walców do Moose Auditorium.
, TEATR POLSKI

Drobne Ogłoszenia

~ Farmy do sprzedania -
"(Forma for Sale)

----==
Dota NA 00 WA
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Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted: Male)

Wykastałcony polski mężerysze w
wieku 21 do 30, który -mówi1 pl-
sze po angielsku. polrzebuy do
specjalnej pracy' przy sprzedaży

Doświadczenie :nie _wymagane
My nauczymy "wks. 1 będziemy

podczas nauki. Zgłoszenia
' |'o@ #40! 6 po południu, 367 Fulton

St,› Brooklyn, N +. Po“! 200
. (4)

a
-.-

donaty tarmer na. farms
„Ham-„u; Wisconsin THM po 10 ra-
P (Am)

wmkNgi zw

OFERTEsour-
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719 Bainbridge St., mu.2.
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POTRIRBX agentow 1 spezedawetw,
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New York." Gam
POTNZEBA robotników doświadczonych

i powastu TatermleAe-
Gsm)
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e. niema ogreewanii
wo zaptatą 115 mote
dużych wianych pokoi x kę
nek bard re miej

Zgtorce-pointe, 1sieka:
tn GarhiaCs, B. Dries dt
Brockirn. my

remy?man Po:TRERBNYrdolnyAlorare na,telain
"Won Amiecente® OlantingAxturen}.

ate 'at nformacje :
mn al byka Are, Terier cu!Vai,)

(60 g pa:
nomie lię operować, m kine

o m
Mi Ben Bra- bowe.

do 'repernait obuwia,E "me mw
, outtollc shoo Howital, Priver:

wa. p. 1. : (atom):*
KIRAWCA potrzebę do męskiej. starej. iBast, 11th Street,NnowetNa, Wl- * ot

Praca dla KOM
,. (Help Wanted Female)

  

POTRZEBA kobletw wieku lat 17.do
36} -gotowad «na. samowienta, ples

clasta, , 'botet, .kawo,. skod=
wiehes, sałaty, naczynii,
sębró: doświadczonych: 1 (do nauki,
dobra 'zaplata, może być: na godziny.
lub na dnie, niedziela swobodna.
Sehrat(ts, 58 W. #364 'Street. (141) \
POTRZEBA tkacsy do tkalnt stero-
kiego jedwablu,: również, dziewożąt

4o nauczenia się rzemiosła; ci którzy
mieli ,fuż poprzednią praktykę pray
robocie tkackiej. Zgłoszenia od 8 do
9;rano. Wziąć Astoriś Extenston, wy.
#l4§6 na Hoyt Avenue. H: B. Mal.
Iinson & Co., Ine, Van Alst 1 Wdolse
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„Kobieta Nad Przepaścią Grzechu"

Dzieciom wstęp wzbroniony. -- Wstęp 50 centów.

(Help Wanted Mole)
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Stowarzyszertia ty 'to pees
stały założone w prowincjach f 7
wschodnich celem „prowadzenia him” do WM Szkoł +15: »
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